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(Postępowanie Russkich w Radzie państwa, — 
7% lzby posłów, — P. Schmerliug korzy się przed 
Prrssomi i Blaltami i gotuje wielką mowę pro- 
gramową. — Reforma sądowa w Kongresówce. — 
Sprawozdnie poselskie w Kościanie, -+ Organ Gor- 
czakowa zbija pogłoski o zamiąracie zaborczyc. 
trzech gabineiów. —- Podróż chediwa do Angl 
Prasy stanowczo odrzucają traktat pragski. — 
Francuzkie sprawy parlamentarne.) 


W preliminarzu rządowym etatu wyznań 
znajdywała się między wydatkami pozycja 25.000 
zh. na budowę rezydencji biskupa 
ruskiego w Przemyślu, który zajmuje obe- 
cnie mieszkanie jednego z kanoników w domu 
kapitulnym, bo dawny palac biskupi w tak o- 
płakanym stanie się znajduje, iż władza poli- 
cyjna zakazała dalszego używania tego pałacu 
na mieszkanie. 

Komisja budżetowa usunęła tę pozycję z 
budżotu. 

Deezła nas wiadomość, że żądano oł po- 
głów ruskich, aby jeden z nich postawił w Iz- 
bie wniosek © wstawienie do bndżetu 25.000 
złe. na pałac biskupi. Żaden z tych posłów je- 
dnak nie chciał postawić tego wniosku. Posta- 
wił go poseł Grochalski na posiedzeniu z dnia 
12. grudnia. Podziękował mu zato ironicznie 
mówiący po nim ksiądz Szwedzicki, który na- 
stępnie przeszedł do przedstawieni» innych po- 
trzeb księży ruskich, a w najciekawszych ustę: 
pach swojej mowy sławił niezłomny i sta- 
łypatrjotyzm austrjackikleru ru 
skiego. 

Patrjotyczne wyrażenia ks. Szwedziekiego 
zjednywały sobie, jak widzimy ze sprawozda- 
ma pism centralistycznych, oklaski tylko u sa- 
mych Russkich, a zresztą chwyciły za serce je- 
dynie sprawozdawcę. dr. Rediara, który zapew- 
mił kler ruski o swojej sympaiji, jednakże o 
świadczył się przeciw daniu 24.000 złr. na pa- 
łac bisknpi, a przyta<zał za ewojem zdaniem 
takie powody, które polegały ua stosunkach 
miejscowych, i niezawodnie tylko przez posłów 
ruskich były mu podane. REP 

Pomimo gorącego poparcia ministra wy- 
Jzba odrzuciła wniosek posła Grochol- 


siów ruskich, między innemi ks. Halka, Naa- 
mowicz i Pietruszewicz wyszli przed samem 
głosowaniem. ba i p 

fo do mowy ks. Szwedzickiego, nie mo- 
żemy pominąć uwagi, że podnosząc austrjacki 
atrjotyzm całego kleru ruskiego, zapomniał o 
Aria przystowiu OT Priprła laus 


sorde! (samochwalstwo cuchnie) — a przyta- | gl 


czając nazwiska Anpełłowiczów, .Jachimowiczów 
Lewickich, zapomniał o Popielach, Głowackich, 
TAwczakach i innych księżacli rnskich galicyj- 
skich — a było ich 147 do końca 1874 urzędć- 
wnie policzonych, którzy nie wakali się przejść 
pod panowanie moskiewskie, zamienić zaprzy- 
więżoną wiarę katolicką na szyzmatycką, a za- 
przysiężony  patrjotyzm austrjacki na mo- 
akiewski. 


Pisma centralistyczne nikogo tyle nie za- 
szczycają swoją nienawiścią co do dr. E, Czer- 
kawskiego. Podczas gdy w Izbie nawet taki 
wróg Polaków jak p. Menger pochwalił odpra- 
wę. jaką d. 12. bm. dr. Czerkawski dał mini- 
strowi Stremayerowi, broniąc uniwersytetów od 
samowoli binrokratycznej — Nowa Presse tar- 
ZE a Ó 


tuje sobie zniego, twierdząc, że minister wcale 
nie dotknął oscb ście dr. Czerkawskiego, 1ylko 
napomknął ubocznie o historji z profesorami 
pragskimi; a jeżeli ten się ozwał, to zapewne 
czui się winnym. Wczoraj przytoczyliśmy ów 
ustęp mowy ministra z Wiener Zig. i każdy 
mus: przyznać, że dotknął on tam osobiście dr, 
Czerkawskiego. Sfery urzędowe i półurzędowe 
ząś formalnie boją się dr. Czerkawskiego — co 
się najsuadniej w tem odbija, że Wiener Zig. 
wcale nie wspomina, Że dr, E. Czerkawski od- 
powiedział ministrowi, a Stara Presse tylko za 
pisuje, Że dr. E. głos zabieral -- nic więcej. 
Końcowy ustęp mowy dr. E. Czerkawskie- 
go z dnia 12 bm. brzmi według Nowej Pressy: 

„P. minister wyznań skrytykował wezi 
nieprzychylnie postępowanie profesorów 
wersyteckich. Wiem wprawdzie, że mężowie 
nauki pojmają czasami stanowisko swoje w 
sposób, w którym pewne koła nie gnstują; 
miavowicie zaś nie znają się onina sztuce poda- 
wania karku swego pod jarzmo biurokratyczne. 
Czy zaś słuszne jest obchodzenie się. jakiem 
p. minister oświaty zaszczycił wczoraj akade- 
micki stan nauczycielski, to już niechaj on sam 
osądzi. Co do mnie jednak jestem przekonany, 
że sposób ten obehodzenia się nie pozostanie 
bez wpływu za granicami Austeji, i że na sto- 
sunki oświaty publicznej u nas, rzuci Światło 
ponure i jaskrawe. Wątpię wszelako, aby pro- 
jesorowie krakowscy tak dalece zbłądziii, iżby 
sama wszechuica cierpieć na tem powinna. 
Ubolewałbym, gdyby wywody moje ponownie 
nie podobały się J. Ekscelencji; spodziewam 
się jednak, że zastanowiwszy się, pomiędzy in- 
nemi i to weźmie na uwagę, że deputowany 
nie uznaje uad sobą nikogo wyższego, prócz 
własnego sumienia i opinii swoich wyborców.* 
Dr. Czerkawski żądał zresztą wstawienia dla 
wszechnicy lwowskiej o 16.000 złr. więcej niż 
preliminowauo — na co jak wiadomo, centrali- 
ści odpowiedzieli odrzuceniem wniosku i groź 
bą zwinięcia wszecbnicy lwowskiej. 

P, Suessowi ua wywód, że Galicja posiada 
aż dwie wszechnice, jak żaden inny kraj, nale- 
żałoby odpowiedzieć, że Austrja, Styrja i 'Tyrol, 
nawet z pobocznemi krajami nie są tak wiel 
kie jak Galicja, a jednak mają aż trzy wsze- 
ehnice, we Wiednin, Gracu i Inszpruku i jesz. 
cze czwartą, w Salcburgu; że jesli w Galicji 
dwie wszechnice są za wiele, to Bukowina za 
ledwo by jedno gimnazjum, a nie już wszech- 
nicę posiądać powiuna. 

Na posiedzeniu Teby posłów d. 13 bni. wy- 
toczyła się rozprawa nad etatem szkół średnich. 
Tu mianowicie posłowie morawscy wykazywali 
krzywdy, jakie ponosi tam narodowość czeska, 
tj. dwie trzecie części kraja. P. Fanderlik wy- 
liczył stosunek liczby uczniów do liczby szkól 

a jednej i drugiej Darodowości, i tak wypada. 
ło w r. 1873 dla: 
1040 Niemców 6. 


1604 Czechów 4 gimnazja 


£87 f 8'/, 624 sa 1, gimn. r. 
2048 a 9 1333 J 2 szk. rea}. 
123 = 2 166 n 1 pedag. 


3 Jeszeze gorzej wypadało w r. 1874, bo 
a: 


1068 Niemców 6, 1666 Czechów 4 gimn. 
945 = 9, 660 » 1 g. realne 
oo A S, 2 szk. real. 
240 E 2 302 T 1 pedag. 


y 
Tak więc w r. 1873 na 
mieckich wypadało Yb, a na 3727 uczniów 
czeskich 8'/, szkół średnich — w r. 1874 zaś 
na 4396 uszniów niemieckich 27, a na 4010 
czeskich tylko 8 szkół Średnich. 
P. dr. E. Czerkawski podniósł prze- 


4008 nezniów nie- 


iS = Złe to objawia się 


pełnienie klis w galicyjskich „szkołach  śre- 
dnich, i to jest główna rana, postęp tych szkół 
w innych także 
krajach, ale nigdzie tyłe co w Galicji, gdzie we 
wszystkich gimnazjach liczba uczniów przekra- 
cza normalną liczbę 300. Usiłowano temu za 
pobiedz utworzeniem klas paralelnych, ale wy- 
bieg daremny, bo Żaden dyrektor nie zdoła na- 
leżycie prowadzić szkół tak  qrzepełnionych. 
cja ogromne już przyjęła ciężary dla pod- 
niesienia wychowania ludu, dodatki krajowe 
wynoszą tam 80 pre. podatków ; powinno więc 
państwo przyjąć na siebie przynajuniej wycho- 
wanie wyższe i średnie. W końcu podnosi mow- 
ca potrzebę rozszerzenia szkoly realnej w Tar- 
nopolu i prosi rządu v pomyślne załatwienia 
tej sprawy. 

„Dep. Weber. z Morawy zaś w zwykły 
sobie sposób dobitny domaga się pomnoże- 
nia szkół średnich w Morawie i dłngo rozwo- 
dzi się nad tem, Że zaniedbuje się wykłady w 
języka czeskim. Żąda przeto pomnożenia szkół 
tych z językiem wykładowym krajowym, Skoro 
rząd miał fundusze na założenie wszechuicy dla 
kilku Niemców i żydów w Czerniowcach. to i 
na kilka szkół w Morawie starczy mu fundu- 
szów. Mowca zarzuca liberalizmowi, że bez- 
względność jest pierwszems jezo znamieniem, 
istotą zaś największa tyrania W końca tak 
się odzywa : Mam tylko jeszcze prośbę do p. 
Kurandy. Na jednem z qrzeszłych posiedzeń, 
występował jako obrońca reprezentantów da- 
wniejszych systemów rządowych. Otóż prosit- 
bym go, czyby też nie mógł obecny rząd wy 
bawić z fatalnego położenia ? (Śmiech). Polemi- 
zując przeciw ostatniemu, p. Fux powiada, 
że wszystkie te przytoczone sprawy należą do 
decyzji większości sejmowej. "Ta sama polemika 
między deputowanymi czeskimi i niemieckimi z 
Morawy toczyła się dalej w dyskusji nad szko- 
tami realnemi, w której brali udział p. Mez- 
niki Wurm, a wreszcie na wszystkie ich 
rekryminacje odpowiada p, Sn ess. Szczegóło 
wo zwracając do zarzutów ze strony polskiej. 
przytacza następujące cyfry, wykazujące ciągłe 
podnoszenie się wydatków państwowych ua 
szkoły średnie w Galicji. T tak eo de ostat- 
nich lat wynosiły wydatki państwowe na szko- 


„ ły średnie galicyjskie w r. 1873 318.000, w r. 


1874 440.000, w r. 1875 456.000, na r. 1876 
532.000 alr. (Słuchajcie! ma lewicy). Jeżeli 
więc z tej strony także jeszeza się zły to 
już wistocie trzeba zawolać: quousque tandem... 
Sprawozdawca wykazuje dałej, że obecnie tylko 
jeszcze jedno lub dwa gimnazja galicyjskie nie 
są utrzymywane kosztem państwa, że zaś wnet 
nie będzie ani jeduego, do którego utrzymywa- 
nia miałby się przylożyć kraj lub gmina (1). W 
glosowaniu przyjęto wreszcie  wszelkia «przez 
komisje proponowane pozycje. 

Przy elacie szkół spacjalnych zabiera głos 
p. Mendełsburg, i wskazując na znaczną 
liczbę przedsiębiorstw górniczych w zachodniej 
Galicji, żąda, aby przy przeobrażeniu instytutn 
technicznego w Krakowie na szkołę przemy- 
słową. urządzono szkołę górnictwa. Przy tym 
instytucie od lat 40 istnieje szkoła handlowa, 
liczuie uczęszczana, której nietylko znosić nie 
należy, ale owszem jako osobny oddział urzą- 
dzić, tem więcej. gdy ludność Krakowa bardzo 
niechętnie przyjmuje zniesienie instytutu tech- 
nicznego. Poparł go dr. Weigel. 

W dalszym opisie posiedzenia tego użyje- 
my doniesień koresyggudenta . Do głosn w 
rozprawie nad szkołami lutowemi zapisali się 


ła, Diustl, Meznik i Hoffer, jednakowoż tylko|nia mapy Europy. Zatrwożył się Journal 
dwóch mowców dziś przyszło do głosu, z któ-|de St, Petersbourg tem wykryciem i uderzając 
rych pierwszy p. Schófel wnosil na serjo, aby|ua gadat.iwość dzienników, nazywa owo donie 
w szkołach ludowych zaprowadzono regulamin |sienie „szaleństwem politycznem*. Minęły cza- 
wojskowy, jako przedmiot obowiązkowy, tak,jsy. pisze organ Gorczakowa, kiedy podobne 


aby eliłopecy od 


1 do 14 roku obowiązkowo w|projekta niepokoiły Europę codziennie, gdyż 


szkołach ludowyth, w zimie teoretycznie, w le-|stał za niemi potężny wpływ, a przynajmniej 
cie praktycznie, bądź przez pensjonowanych o-|domyśłano się go. Wypadki r. 1870 położyły 


ficerów, bądź przez podoficerów ćwiczeni byli 
w musirze wojskowej. Wniosek ten poparto ma 
lewicy. 

Dalej p. Haase z Bielska przy ogólnej 
niecierpliwości Izby — była już bardzo opó: 
źniona pora — nader rozwleklą podejmuje po- 
lemikę przeciw polskim książkom do 
czytania w szkołach Indowych. Za 
wierają one, jego zdaniem, za wiele treści wy- 
znaniowej i narodowej. W dowód tego muwca 
opowiada niektóre długie, oczywiście tenden- 
cyjnie wyjęte bhistorje z tych książek przez 
niego potępionych, o świętym  Wojeiechu, o 
Wandzie, © cudach Matki Boskiej Częstochow- 
skiej i t. d. Prezes Izby Rechbauer prze- 
rywa: Proszę mowcę, te historje są bardzo zaj- 
mujące, ale cokolwiek rozwlekle (śmiech). P. 
Haase: Przytaczam je, bo są charakterysty- 
czne. Trzeba się było pisrwej przekonać o tre- 
tych książek, wim je aprobowano. W iych 
żkach na każdej stronicy wszędzie tylko: 
mowa o Polsce, jako o naszej ojczyźnie, wszę- 
dzie tylko o bokaterstwach, o czynach polskich, 
o Austrji gdzieniegdzie tylko wzmianka. W je- 
dnej z tych książek 31 materji połskieh, a je- 
dna austrjacka. Prawda — ciągnie dalej mow- 
ca — Polacy mają piękny, uroczy język, mają 
literaturę. mają wielką historję — nie mam im 
tego za złe (lch werarge es Ihnen nicht) (śmiech 
ogromny w całej Izbie) — ale jakimże sposo- 
bem książki ludowe przychodzą do tego, by 
służyć tym partykularnym tesdencjom, zkądże 
Niemcy, żydzi, a nawet polscy Szłązacy, którzy 
tylko przez krótki czas połączeni byli z Pol- 
ską, przychodzą do tego, by opłakiwać mieli 
jakąś straconą ojczyznę, mając takową i uws- 
żając się szczęśliwymi z tego. Nie znażę więcej 
Izby wyliczaniem dalszych tych książek (bra- 
wot), ograniczę się tylko na postawieniu wnio- 
sku, by rząd wezwany został, połskie książki 
ludowe obecnie obowiązujące w szkołach ska- 
sować. a na miejsce ich starać sig o wydanie 
nowych, któreby odpowiadały wymogom równo- 
uprawnienia wszystkich wyznań i narodoweści 

Wniosek poparto, głosowanie atoli Bad 
nim z powodu nader spóźnionej pory, nastąpi 
na jutrzejszem posiedzeniu. 

P. Schmerling widocznie toruje sobie 
drogę do ministerstwa.” Trudno bowiem inaczej 
sobie wytlómaczyć, że przyjął udział w uczcie, 
przez „Coneordię*, towarzystwo literatów wie- 
deńskich, wyprawionej na cześć znanego obrof 
ey hr. Arniina. prof. Holtzendorfa, i że mio- 
tawszy nieraz, nawet w Izbie panów, słowa 
pogardy na dziennikarstwo wièdetakie, w mo 
wie swojej, dziękując za toast, oświadczył, że 
„uznaje potęgę dziennikarstwa, i przed tą po- 
tęgą się korzy.” W związku z tą mową, tele- 
grafują z Wiednia do Pester Lloyda: „Jak z 
całą stanowczością słychać w wiedeńskich ko 
dach parlamentarnych, p. Schmerling będzie miał 
w Izbie panów przy rozprawie budżetowej 
wielką mowę programową,” 


Niektóre dzienniki angiełskie i niemieckie, 
a za niemi | fndependance Belge mówiąc 0 so0- 


deputowaui : Schoffeł, Haase, Fuchs, Weiss Y. 
Starkentels, Fux, Dittes. ks. Greuter, Ciencia- 


Kronika krakowska. 


(Dwie aprawy wytaczające Bię przed sąd kar- 
ny. — Duch ka. Bismarka i pewien pomocnik 
księgarski. — Kraków z powodu odległości Paryża 
i dziesięciocentówki dla braku miljardów. — Mlo- 
dzienieć wiele obiecnjący na polu ekarbowości, i 
księgarz zaaługnjący na wdzięczność. — Ryciny 
dobrze wróżące o poszjach i poezje dobrze wróżą- 


ca o rycinach. — Dziewucha, drzewo i anioł kar- 
ciciel. — Casus fatalis p. Pl... unieśmiertelniony 
© dziejach. — Idea godna p. Walewskiego. - 


Rozgrzeszenie dla nekładcy. — Pochwalne wzmian 
ki w dziennikach i świadectwą służbowe.) 


Błogosławieni niechaj będą święci patrono. 
wie, że z2 ich przyczynieniem się wolny jestem 
od pisama w tym tygodniu o budownictwie. 
Kwestja budownicza weszła ma drogę, którą 
iść zwykło wszystko, co galicyjskie, „to jest 
przez sąd karny, jak to ogłosił w Czasie imie 
niem p. Pokutyńskiego adwokat krajowy dr. 
Kański, a przed sądem karnym niewątpliwie o- 
każe się wszystko w uależytej jasności, więc 

my 
nga w tym samym numerze Czasu 
zapowiedziany został drugi proces karny — jun- 
dzie jak widać pilnie pracują nad tem żeby sę. 
dziom nie zabrakło roboty. k 

Zapowiedź tego drugiego ` procesu- ogłosił 
księgarz i wydawca tutejszy p. Aleksander No- 
wołacki, a przedmiotem sprawy nie będzie o- 
braza honoru, tylko wyzyskiwanie publiczności, 
którego się pod firmą p. Nowoleckiego, ale bez 
jego wiedzy i woli dopuszczone. 

Rzecz się tak miała, że p. Nowolecki pod- 
jąwszy się bezinteresownie rozprzedały bile- 
tów na przedstawienie opery polskiej w swojej 
księgarni, zmuszony był następnie za interesa- 
mi wyjechać do Nowego Sącza, gdzie ma dru- 
gą księgarnię, a tymczasem zaszły rzeczy Zu- 
pełnie nieprzewidziane, © 

Duch kanelerza niemieckiego ks. Bismarka, 
sprzykrzywszy sobie widocznie dotychczasowe 
miejsce pobytu, po drucie telegraficznym prze- 
niósł się do Krakowa i wstąpił w osobę jedne- 
go z pomocników księgarskich p. Nowoleckiego 

Skoro tylko pomieniony pomocnik poczał 
w sobie owego ducha, natychmiast zaczął do- 
znawać nieprzezwyciężonej chętki nałożenia ja- 
kiej pięciomiljardowej kontrybucji na jaką nie- 
szczęśliwą ofiarę. Francji nie było pod ręka, 
więc ożywiony duchem ks. Bismarka pomocnik, 


m "= 


musiał poprzestać na Krakowie, a że Kraków 
nie miął w kieszeni miljardów, więc tenże po- 
mocnik ujrzał się zmuszonym ograniczyć swoje 
zaborcze żądze do dziesięciocentó wek. 
Postanowił zatem pomieuiony pomocnik, że 
każdy kto się zapisze, iż pragnie otrzymać bilet 


na którebądź przedstawienie opery, musi za to! 


zapłacić dziesięć centów, albo i więcej, stosow- 
nie do ceny zamawianego biletu. Rozumie się, 
że to było postępowanie najzapełniej legalne, 
tak samo przecież robią wszystkie kantory, tre- 
dniące się pośrednictwem w interesach, — a że 
żaden kantor biorący wpisowe nie zobowiązuje 
się już przez te do bezwarunkowego zrobienia 
interesu żądanego, więc dziwić się nie można, 
ża i pomocnik księgarski p. Nowoleckiego, nje- 
kiedy biletów osobom, które wpis opłaciły, nie 
dostarczał. 

Trwało to błogo przez całe dwa tygodnie; 
po dwóch tygodniach spostrzeżono się jednak, 
że to jest rzecz ze wszech miar nieprzyzwoita. 
Wszakże sam p. minister finansów niema prawa 
nakladać na publiczność nowego podatku, bez 
uprzedniej nchważy Rady państwa, chyba Że 
to uczyni pośrednio przez podwyższenie ceny 
tytomów i cygar, nibyto z okazji zamiany miar 
1 wag dotychczas obowiązujących na metryczae; 
wszakże sama dyrekcja opery lwowskiej, gdy 
chciała na czas swego pobytu w Krakowie 
podnieść opłatę za bilety, musiala na to uzy- 
skać zezwolenie c. k. delegata namiestnictwa, 
jakże więc można bylo dopuszczać, żeby taki 
jeden pomocnik w księgarni, nie mając na to 
pozwolenia nietylko od Rady państwa lub od 
e. k. delegata, ale nawet od swego Pryncypała, 
me Na rzecz c. k. skarbu, który zasługuje na 
wspólczucie, ale na rzecz swojej osobistej kie- 
szeni, której stan finansowy jest dla wszystkich 
krajów nrzedlitawskich w wysokim stopnia 
obojętny, mógł opodatkowywać ogół, i wyczer- 
bywać tym sposobem tą siłę podatkującą, któ- 
rej wycieńczenie w państwie tak opłakane po- 
cigga ża sohą skutki? 

Położono więc tamę temu, proprio motu 
przez pomoenika księgarskiego nałożonemu na 
miasto podatkowi. Uczynił to pan Nowolecki z 
dyrekcją opery do współki. Dyrekcja wzięła 
na Siehie dalszą sprzedaż biletów i prowadziła 
ją we własnej kancelarji, nie pobierające żadnych 
danin i haraczów nadzwyczajnych, a p. Nowo- 
lecki wziął na siebie przeproszenie publiczności 
za to, że ją, nadażywając jego firmy, z bardzo 
znacznej stosunkowo ilości dziesięciocentówek 
obdarto, tndzież wytoczenie tej sprawy przed 
sąd karny. 


_ Co sąd karny zrobi z tym fantem, to jnż 
nie do nas należy, w każdym razie przecież, 
jakkolwiek się ta sprawa zakończy, warto, aby | 
J. E. p. minister finansów zwrócił uwagę na! 
ppc Ezezo pomocnika księgarskiegc, który 
żiożył niezaprzeezony dowód miepomiernych 
zdolności fiskalnych, zasługujących va zużytko- 


koniec takim działaniom. Dziennik kanclerski 
widocznie żartuje, albo pomylił się w dacie. 
Kiedyż bardziej jeśli nie po roku 1870 wytwo- 
rzono systemat polityczny, który zmienił i eo 
chwila znów grozi zmianą mapy Europy. Jeśli 
dawniej „wpływ potężny” uosabiałt się w Na- 
poleonie ITI. te pe r. 1870 przeszedl on do 
kanclerza niemieckiego, a w sojuszu trzech ce- 
sarzy znalazł bardzo wygodną tormę działania. 

Po wiadomościach o kontroli angielskiej w 
Egipcie i 0 reformie wojskowej w Anglji. ma: 
my do zanotowania uzupełniającą wiadomość w 
sprawie egipsko angielskiej, a mianowicie za- 
powiedź podróży wice-króla Egiptu do 
Anglii. Spać dla złagodzenia w pewnych 
sferach uięmiłego ztąd wrażenia, chediw jadąc 
do Anglii wstąpi do Paryża. Tam nawet tele- 
gram donoszący o tem tak zred»gowano, Że 
się zdaje jakoby chediw wybierał się głównie 
do Francji, a tylko przy tej sposobności doje- 
chał by do Londynu. Chediwowi towarzyszyć 
będzie następca tronu 

Rząd berliński uznał art. V. traktatu prag- 
skiego za załatwiony, na podstawie dotychcza- 
sowych stosunków, stworzonych jak wiadomo 
samowolnością tegoż rządu. Rzecz szła o to, 
aby stoscwnie do art. V. traktatu pragskiego 
zarządzić w północnej części Szlezwiku głoso- 
wanie powszechne, któreby ostateczn a orzekło 
o przynależności politycznej odnośnego teryto- 
rjum do Prus lub Danii. Rząd pruski uzasadnia 
niewykonalność powyższego artykułu traktato- 
wego wygórowanem żądaniem rządu duńskiego 
co do oznaczenia obszaru terytorjalnego, na 
którym miało by się zarządzić głosowanie po- 
wszechne. Pozór ter ma zastąpić motyw praw- 
ny. Teraz w cełu nadania onemn sankcji po- 
wszechnej, rząd pruski zamierza notyfikować 
tę swoją rezolncję w nocie do wszystkich rzą- 
dów europejskich. 

Rezultat trzeciego skratynium wyborów 
do senatu francuskiego jeszcze bardziej 
zajmuje opinię publiczną we Francji, niż pierw- 
sze. Dwa względy głównie składają się na to: 
porażka gabinetu i porażka orleanistów. 

Ci ostatni stali się teraz we wszystkich 
innych strounietwach przedmiotem takiejże sa- 
mej, jeśli nie większej nienawiści, jak bonapar- 
tyści. Ogólne panuje życzenie, aby stronnictwo, 
które zdradliwie podkopywało sojusz za wła- 
snym współudziałem utworzony, odsunięte było 
na zawsze od wpływu na sprawy Francji. Pre- 
zes gabinetu p. Boffet otrzymał przy wyborach 
336 głosów, a więc mie został wybrany. Wobec 
takiego wyraźnego wotum nieufności uważają 
dymisję jego za konieczną. Ale p. Buffet ma 
talent sofistyczny w wysokim stopniu rozwi- 
nięty: polecił on organom swoim, aby oświad- 
czyły, iż od czasu uchwalenia ustawy wybor- 
czej, poczytuje on Izbę dzisiejszą jakby za roz- 
wiązaną, że więc mic bez zaufania prezyden- 
ta rzeczypospolitej wymagać dla siebie nie mo- 
że, i dlatego kwestję tę przedłoży do rozstrzy- 
gnięcia dopiero nowej Izbie. 


Pogłoski o wstrzymaniu reformy 


jaszn trzech moearstw północnych|jsądowaj w Kongresówce — piszą do 
napomknęły o zamiarze onych. przeistocze-| Dziennika Pozańskicgo — byly bezzasadne, 


Czy diabli mi go nadali! 

Wręczył „okładny list* opłat rządowych 
Izapowiadział procenty, — 
Kilkaset rubli. A święty Wineenty! 
Zkąd wziąć pieniędzy gotowych ? 

A nie zapłacę na termin, — podadzą 
JYnet, jak należy wiadomość ; 


wanie w właściwym zakresie, a zarazem warto, 
żeby publiczność odwdzięczyla się p. Nowolec- 
kiemu za to, że ją przez položenie tamy wpi- 
sowemu, od wyzyskiwania uwolnił. 

A sposobność do tego nastręcza się naj- 
| lepsza, bo wlaśnie przybliża się gwiazdka. na 
gwiazdkę kupują się i rozdają podarki, podar 
kiem może być książka, a w liczbie nakładów 
p- N. znajduje się eenne dzieło p. n. „Poezja 
w Życiu. Serja T. Obrazy poleskie przez F. 
M. Eysymonta* ozdobione rycinami A. A. Eysy 
monta. Dzieła tego dotychczas nje kupowała 
publiczność, prawdopodobnie dlatego, Że nie 
miała powodów do okazywania wyjątkowej 
wdzięczności nakładcy, teraz jednak gdy p. N. 
ocalił pabliczność od strat na wpisowem, godzi 
się, aby i publiczność wzajemnie od strat na 
tym nakładzie p. Nowołeckiego ocaliła. 

Dzieło to ma tę znakomitą własność, że 
kto go nie czyta a tylko patrzy na ryciny, ten 
może sobie myśleć: „Jakież tam piękne muszą 
być poezje”, a kto się wczytuje w poezje, temu 
nikt nie zabroni przypuszczać, że ryciny piękne 
być muszą. Jedua z rycin naprzykład przed 
stawia wiejską dziewuchę i drzewo w bezpo- 
średniem z sobą zetknięciu. Patrząc na ten 
endny widoczek, człowiek sobie myśli, że to 
dziewczyna oparta 0 drzewo, tymczasem podpis 
przekonywa go, że się pomylił, gdyż w podpi- 
sie powiedziano: „Stało sobie oparte“, a więc 
wyraźnie drzewo oparło się o dziewczynę. — 
Druga rycina przedstawią autora, siedzącego 
na krześle i ze wstydem zasłaniającego sobie 
prawicą twarz, a nad nim anioia poezji, który 
go targa za ucho i mówi: „Idea niech ci świe- 
ci“, rozumie się dlatego, że świecy stearynowej 
albo nafty przy pisaniu takich wierszy marno- 
wać szkoda... 


| Co do poezji, otojej próbka (str. 119 i 120), 
opiewająca jako obywateł wiejski: 


Zmęczony, spocony, 
Powrócił, sing wyspowiadał, 
Wypił wódeczki i smaczno zajadał 
Barszcz, pieczeń, strudel pieczony, 
Poczem chciał chrapnąć troszkę po objsdzie, 
Ale coś dzwoni w oddali, 
Słucha: urzędnik w interesie jedzie, — 


I po tygodniu — co slusznie — sprzedadzą 
Całą mizerną ruchomość ! 


Do tego ustępu autor dodał aż dwa przy- 
piski: z jednego dowiadujemy się, że taki ca 
sue fatahs (sprzedanie ruchomości za nieposia- 
danie gotówki) spotkał p. PŁ.. w Qwrackiem, 
z drugiego, że święty Wincenty jest patronem 
parafji Owruckiej. 

Gdyby kto żałował, że autor nie dodał za- 
raz trzeciego przypadku, objaśniającego jaka z 
tego wszystkiego Świeci idea, niech się nie nie- 
pokoi, bo zaraz na następnej stronnicy znajdzie 
dowód, że to idea wielce lojalna i polityczna, 
jest tam bowiem przypisek, w którym czy- 
amy: 

„Po uwolnienia włościan, obywatele ziemacy, 
nieprzygotowani do tej wielkiej reformy Cesarza- 
Oswobodziciela, uciekając przed prawdziwą pracą 
i kłopotami, wypuszczali w dzierżawę żydom swe 
włości, rzecz natnrałaa, na zniszczenie, lub 
wprost sprzedawali je, najczęściej niemieckim ko- 
lenistom, nie pomni co tem gotują dla kraju.“ 

Według zatem idei, za którą anioł poezji 
wytargał p. F. M. Eysymonta za ucho, car, 
który reformę stosunków poddańczyel przepro. 
wadził w sposób, pociągający za sobą zniszcze- 
nie własności ziemskie), jest wielkim reforma 
torem i oswobodzicielem, a ruiny, która się 
stała skutkiem jego ukazów, winni są tylko ci, 
których barki były za słabe do dźwignięcia 
ciężaru, jakie na nich dla zgniecenia jch zwa- 
lono! Zdaje się, że tej idei i p. Antoni Walew- 
ski wypierać by się nie potrzebował. 

Tę książkę, oraz poprzednio wydaną przez 
autora równej wartości „Walkę idei", winni ku- 
pować rodzice, iofiarować ją w podarku gwiazd- 
kowym młodocianym swym synom, mającym 


udzielali mu „dźwięcznych i ciepłych“ zachęt, 
na co się wszystko p. Eysymont w przedmowie 
powołuje, lecz gdyby wszyscy ci pelni zasług mę 
żowie powiedzieli mu na wstępie do literackie- 
go zawoda, że nie ma poetyckiego talentu, Że 
go zatem w najlepszym razie czeka tylko przy- 
Szłość tuzinkowego wierszopisa, mie mielibyś- 
my dziś powodu pisać tej wzmianki ostrej i su- 
rowej, lecz zdaniem naszem, tembardziej zasłu- 
żonej, że autor sam także uieraz swoich kole- 
gów potępia ostro i bezwzględnie. 

Co do nakładcy, który jedną z tych ksią- 
żek wydał, nie dziwmy mu się. Nie jest vbo- 
wiązkiem księgarza być krytykiem, a jeśli au- 
tor na wstępie do swojej pracy możesię powo- 
łać na pochlebne zdania Wójcickiego, Pługa, 
Kraszewskiego, Gregorowicza, Odyńca, Korono- 
wieza, Dołęgi, to już dla nakładcy powinno być 
dostateczną rękojmią, że dziełko tego autora 
druku jest warte. 

Ale niestety! z świadectwami krytycznemi 
wystawianemi przez starszych, przez powagi 
literackie autorom młodym i początkującym, 
często bardzo tak się rzecz ma, jak ze świa- 
dectwami, które panie zapisują do książeczek 
służbowych swym pokojówkom. Któżby miał 
serce rozwiewać jlazje młodzieńca, który ma 
najlepsze chęci, a z czasem i przy pracy może 
się wyrobić? Któżby miał sumienie zagradzać 
przyszłość biednej dziewczynie, która z czasem 
może się poprawić? Więc im się prawi kazanie 
w cztery Oczy, pierwszemu na temat nauki i 
pracy, drugiej na inne gospodarskiej i moraluej 
natnry temata, ale się siada i pisze się do dzien- 
nika, albo do służbowej książeczki: w pierw- 
szym razie, że p. X. ma przed sobą znakomitą 
przyszłość, w drugim, że panna Marysia lnb 
Brygida sprawowała się dobrze. 

Niech nam młodzi autorowie nie biorą za 
złe tego porównania, nie ich się ono tyczy, 
lecz pochwalnych krytyk. Z nagany, choćby na- 
weż niesprawiedliwej, zawsze się czegoś nau- 
czyć można, z konwencjonalnych pochwał nic i 
nigdy, a powoływanie się na take pochwały 
najczęściej takie tylko sprawia wrażenie, jak 


chętkę do rymowania, ażeby się dowiedzieli, $ gdyby ktoś złapany na nieumiejętności grama- 
kie poezje, elociażby ta i owdzie dały się od. tyki, powoływał się na dzienniki szkolne, z cza- 


czytać dosyć gładko, choćby autora nawet nie- 
kiedy ludzie uznani i zasłużeni, lecz zbyt po- 
błażliwi pochwalili, są marnotrawstwem papie 
ra i czasu. Gdyby jeden ze starszych kapłanów 
pióra nie był p. Eysymonta powitał niegdyś 
serdecznie jako „poetę*, gdyby inny zasłużony 
literat nie był obszerną a sympatyczną oceną 
pierwszej jego pracy ponilał, gdyby inni nie 


sów, w których do szkół uczęszczał, na dowód, 
że go w owych dziennikach często zapisywano 
z pochwałą. 


Kraków, 12. gradnia 1875 r. 
Omil ron, 


0 


przed kilka dniami bowiem nadeszła do War-|równin, zadrzewianie nieużytków i t.d. Podług 


szawy wiadomość, że budżet naszego sądownie 
twa na rok 1876 zatwierdzony został tylko d 
duia 13. września, tj, na dwa miesiące dłużej 
nat termin wprowadzenia w życie reformy, 
u%yl na czas zaledwie możliwy dla przeprowa: 
renia spraw z dotychczasowych do nowych 
sądów, tem mniej, że obecnie np. na wokan: 
dzia senatu, pomimo rozszerzenia umyślnie 8» 
trybucji sądn apelacyjnego od 1. września, znaje 
duje się jeszcze 500 spraw niezałatwionych — 
a senat przeciętnie przez rók cały odrabtał za- 
ledwie 300 spraw. Z drugiej strony kilku zdol- 
i ych sądowników warszawskich zawezwał 
er do Pntersburga dla- czynnego zajęcia 
„w Wydziale nowej kodyfikacji. Tamże się 
udał przeddalku- dniami. i dotychczasowy gió: 
wny dyrektor sprawiedliwości, Matkowski. Mo- 
skwa więc, pomimo dotkliwych nauk, wcale 
nie wstrzymuje się w swych zapędach wynara- 
ilawiania centralizacyjnego. 

Na zebranie wyborców, które od- 
byla się w Kościanie 12. bm., zgłosiło się 
okato 400 osób, przeważnie włościan, pomiędzy 
którymi było wiela i z dalszych okolie powiatu 
przybyłych. Zdawał sprawę z czynności koła 
polskiego posel Chłapowski ze Szołdr. Rozya 
trzywwzy się szczegółowo w tak zwanych pra 
wach cielno politycznych, mowca przedsta» 
wit dalej obraz przesladowań, jakim ulega ję: 
zyk ojczysty. Mówił następnie o niezaspokojo- 
nych rądaniach włościan, jako to o petycji wło- 
ścian kościańskich, o zakazie targu na bydło 
rozplodowe we Wrześni, o nienznanin Towa- 
rzystwa centralnego rolniczego. W końcu pole» 
cab czytanie gazet polskich, pouczanie się z 
nich o sprawach sejmu i otwarte wyjawianie 
swych zdań i życzeń wybrauym posłom, ażeby 
ci mogli cliociaż w części im zadosyćuczynić, 


Wewnętrzne sprawy Galicji. 


y. 
Sprawy kultury krajowej, 

„Kraj nasz cò do swojej przyrody w ogóle 
dotąd zbadanym nie jest, a ta nieznajomość 
właściwości jego musi najniekorzystniej oddzia- 
ływać na rolnictwo, chów zwierząt domowych, 
przemysł i w ogóle wszslkie gałęzie gospodar- 
stwa krajowego.” 

Tak mówi Wydział krajowy w przedłożo- 
nem w tym roku sprawozdaniu swojem o wnio- 
sku posła Skrzyńskiego, aby utworzono u nas 
biuro górnicze. I rzeczywiście, kto zna nasze 
stosunki, ten z przykrością na każdym kroku 
widzi, że chociaż ciężko biedujemy, to przecież 
nadzwyczajnie mało zastanawiamy się nad tem, 
gdzie nam wypada szukać nowych źródeł bo- 
gactw: nie dbamy o skarby spoczywające w ło- 
nie ziemi uaszej, a nasze role, łąki, rzeki i le- 
Sy są w ogólności albo bardzo licho zagospo- 
darowane, albo też pozostają dotąd całkowicie 
w stanie natnry, jakby w jakim dzikim kraju. 

O ile obtitemi są np. źródła bogactw ko- 
palnych naszego kraju, niechaj zaświadczą wy- 
jęte z urzędowych wykazów szczegóły 0 do- 
tychczasowej produkcji. 

Istnieje mianowicie w vaszym krajn 12 ko- 
palh galmanu, rudy żelaznej 18, węgla kamien» 
nego 11, brunatnych węgli także 11, istnieją 
kopalnie siarki, ołowia, chlorku-potasu, olbrzy: 
mie kopalnie soli i źródła ropy solnej, około 
70 kopalni wosku ziemnego i nafty. Podług fa- 
syj podatkowych i sprawozdań urzędów górni: 
czych wynosiła w r. 1878 wartość produkcji 
tych ktpalń : 

Kruszców i siarki zir. 204.923 w. a. 

Węgla kamien. i brunat. „ 1,067.498 


Nafty n 2,460.600 p 
Waskn ziemnego n 3259.600 » 
Soli 000 


Razem zl: k 00 w. 
a zatem lekko licząc bliske czternaście mili 
nów guldenów! Oprócz tego znajdnje się w Ga- 
licji w eksploataji 115 łomów wapna, gipsu i 
alabastru 3%, kamienia budulcowego i na żwir 
do dróg blisko 100, łoraów kamieni młyńskich 
i materjału kamiepiarskiego 30, marmura 4, por- 
fru 3, a wreszcie znajdują się w kilku miejsco- 
wościach gliny ogniotrwałe, margle i ziemie 
przydatne do fabrykacji sztucznych nawozów. 

Otóż przy zupełnem niedbalstwie naszem, 
gospodarstwo krajowe ma z kopalni i kamie- 
niołomów corocznie kilkanaście milionów złr. 
przychodu. Kto zaś odgadnie, o ile ta cyfra 
powiększyłaby się, gdyby geologiczne pokłady 
Galicji równie dokładnie i umiejętnie zbadane 
zostały, jak w innych krajach, stojących na 
wyższym stopniu cywilizacyjnego rozwoju? Na- 
czelnik lwowskiego urzędu górniczego, p. Win- 
dakiewicz, zuany z gorliwości swojej w bada- 
niu geologicznych właściwości kraju, mówi w tym 
przedmiocie: „Jeżeli z pałną świadomością rze- 
rzy i na podstawie płanu z góry obmyślonego 
robić będziemy poszukiwania w odpowiednich 
miejscowościach za solą, potasam, siarką, ropą, 
woskiem ziemnym, czarnym i brunatnym Wg- 
glem, to jnż teraz można wypowiedzieć, że ko- 
rzystny wynik osiągnąć możemy.* Starostwo 
górnicze w Krakowie, senaty obu krajowych 
uniwersytatów i akademia umiejętności, a wzglę: 
dnie jej komisja fizjograficzna na wystosowane 
w tej sprawie zapytanie Wydziała krajowego 
niemniej korzystne przepowiadają rezultaty u- 
miejętnych badań geologicznych i głębokich 
wierzeń w naszej ziemi. 

Przejdźmyż teraz do innych bogactw przy- 
rodniczych kraja naszego. 

Lasów posiada Galicja około 370 mil kwa: 
dratowych, tj, 28%, całej powierzelni — jakie 
zaś w nich gospodarstwo, jaka eksploatacja? 
Bardzo mało jest u nas dobrze urządzonych 
gospodarstw leśnych; przy drogach komunika- 
cyjnych niszczą zwykle handlarze bezwzglę- 
dnie dębinę i lepszy budulec, a za to znów 
nie a nic się nie robi, aby otworzyć przystęp 
handlarzowi do dziewiczych lasów karpackich. 
Sto kilkanaście tysięcy morgów lasu, należą- 
cych do gmin, marnieje haviebnie, i w ogóle 
niema u nas władzy, któraby poczuwała się do 
obowiązku strzedz lasy od bezmyślnego wy- 
trzebiania, Ministerjum rolnictwa przygotownje 
do przedłożenia sejmom w przyszłej sesji pro- 
jekt do nowej ustawy laaowej, lecz jakżeż to 
u nas daleko od wypracowania projektu usta- 
wodawczego, do wejścia w życie ustawy! Zra- 
sztą ustawa może trochę przeszkodzi nieako- 
nomicznemu niszczeniu lasów, aby zaś zakwi- 
tła umiejętna kultura lasowa i wzmógł się prze- 
mysł drzawny, na to potrzeba więcej ducha 
przedsiębiorczości, wiedzy i kapitału pieniężne- 
go, niż w ogólności mają nasi właściciele 
lasów. 

Oprócz jednego inżyniera utrzymywsnego 
z funduszów subwencyjnych przez lwowskie 
Towarzystwo gospodarcze, niema zresztą nikogo 
w kraju, ktoby z obowiązku zajmował się kwe- 
stją pozyskiwania pod uprawę nowych obsza- 
rów ziemi przez osuszanie, drenowanie łąk mo- 
krych, moczarzysk, nawodnianie piaszczystych 


wykazów ogłoszonych przez Wydział krajowy 
me tylko gminy posiadają 56,930 morgów 
ziemi, leżącej odłogiem, a jak to wymawnie 
wyłuszczył w sejmie poseł Skrzyński, 314.000 
morgów t.z. pastwisk gromadzkich także może 
z dziesięć razy więcej pożytku przynosiłoby, 
gdyby je zajęto pod kulturę, 

Ustawę woduą już mamy, lecz także nie: 
zwiernie daleko nam do należytego wyzyskania 
wysokiej wartości naszych wód, Rybne stawy 
znikają, a 0 zarybianiu nmiejętnem rzek nie 
myśli nikt. Jako drogi komunikacyjne zajmują 
liczne nasze rzeki tylko podrzędne miejsce. Z 
największą tradnością można uzyskać ze skarbu 
publicznego fundusze Da budowie wodne, ko- 
nieczne dla ochrony przybrzeżnych okolic od 
zbyt częstych wylewów, ale jaż ani mowy o 
tem niema, aby udało się pozyskać jaką kwotę 
ze skarbu publicznego na ułatwienie Żeglugi 
na galicyjskich rzekach, jak to słusznie wypo- 
mniał Radzie państwa poseł Skrzyński przy 
tegorocznej rozprawie budżetowej. P. Skrzyński 
porównał w swojem przemówieniu dotację Ga- 
licji na budowle wodne 7 wyqosażeniem Czech, 
które mają tylko Łabę i Weftawę, doskonale 
‘ak zresztą wyprostowane i obmnrowane, 8 
przeciek otrzymują corocznie twa razy tyle im 
budowłe wodne z fanduszów państwowych, jak 
nasz kraj. Tam istnieje także 18 zakładów do 
zarybiania wód, utrzymywanych przeważnie z 
funduszów państwowych, z których co roku 
kilkakroćstotysięcy rybek przechodzi ilo rzek. 

Hodowla koni, bydła i innych zwierząt do 
mowych, a wreszcie pszczelnictwo i sadownic- 
two nie mniej wiele pozostawiają u nas do ży» 
czenia, pomimo że w ostatnich czasach ożywiła 
się bezsprzecznie czynność stowarzyszeń, mają- 
cych na celu podniesienie tych działów gospo- 
darstwa, a ze strony kraju i państwa doznają 
one teraz także życźliwszej opieki, 


cy neiśnięci. Nawet ta okoliczność, że powsta- 
nie to wauieciły podmuchy mosklewskie, nie 
wstrzymała kilknnastn naszych od nęzestnicze- 
nia w tej walce. Powiedzieli sobie: kiokolwiek 
tam ieh pódniecił, jeżeli Lylko sprawa ich da 
bra, należy sią im pomoc zaenych ludzi. Damy 
im tę pomoc -— a poczacie Wolności i potrzeba 
niezalażności odsunie irh od fałszywych protek- 
torów, którzy tylko Turków zamienić chcą w 
ich stanowiska despotów. 

Pięknie to, ale nieogiędnie Szanujemy u- 
czucia tych młodzieńców, ale ich żałujemy, bo 
staną się bezużytecznemi ofiarami sprawy, któ- 
rą zepsuła dyplomacja, i z której tylko Wys 
dziercy narodowości skorzystał mogą. Nie ra- 
dzimy też nikomu z naszych, aby ich naślado. 
wali. Zachowajmy krew naszą dla sprawy na- 
szej. 


Jeden z wspomnianych mlodzieńców powró: 
cit już z Hercegowiny. Miat udział w kilkuna< 
stu potyczkach, aż wreszcia strudzony pocho- 
dami po górach, niewygodami i nieporządkiam, 
jaki panuje pomiędzy powstalcami, powrócił do 
kraju, Opowiadanie jego, jakkolwiek nie zawie 
re najświeższych wiadomości, spiszę — i w na- 
stevnym liście wam nadeślę, 

enerał Starynkiewicz. nominowany 
na miejsce Witkowskiego prezydentem miasta 
Warszawy, już od dui kilkunastu objął swoją 
posadę, i urzęduje w ratuszu. Z początkowych 
czynności nie możemy jeszcze ocenić jego war- 
tości, Ci, eo go znają bliżej, zapewniają. że 0- 
żywiony jest dobremi chęciami, i że starać się 
będzie o to, aby miasto nasze wzrastało w po 
rządki, w zamożność i w liczbę ludności. Jest 
on rodem z Warszawy, i ta wychowanym. Oj 
ciec jego był dyrektorem w Komisji spraw we: 
wpętrznych. W wojsku doslużył się stopnia je 
nerała artylerji. 

Zamierzałem już dość dawno opisać wam 
czynności tutejszego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego, które u nas założone zostało przed 
kilku laty na wzór Towarzystwa kredytowego 


Kerespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 9. grudnia 1875. 


Wspominałem już kilkakrotnie o powstaniu 
Hercegowiny i Bośnii ze względn na protekcję, 
jaką okazują powstańcom Moskale, 

Protekcja ta pominąwszy to, że jest nie- 
bezpieczną dla południowych Słowian — jest w 
oczach ludzi rozważnych i sprawiedliwych, na- 
der wstrętną. Rząd moskiewski dzikszy od tu- 
reckiego, który 150.000 Polaków wiyual z ro 
dUzinnego kraju i skazał na cierpienia niewoli 
i głód, oraz męki syberyjskie; który powiesił 
i rozstrzelał 1500 patrjotów w r. 1803—4; któ- 
rego wojska paliły wsie, miasta i wyrzynały 
4 ludność; który pokonfiskował majątki naj. 
zacniejszych obywateli ; który zmusił całe jedno 
pokolenie do emigracji; który do dziś dnia rzą. 
dzi prawami wojennemi, chociaż lat już 12 mi 
nęło od upadku powstania; który wydarł świe- 
ž9 religię 225.000 unitom, nawracając ich na 
rządową miare kulami, więzieniem, batami i ra- 
bunkiem ; rząd moskiewski, który wypędził naj- 
piękniejszy, najbardziej Takia aN 16 wszyst- 

ich słowiańskich języków, bo język polski, ze 

szkół i nrzędów ; który za mówienie tym języ. 
kiem na ulicach miast litewskich karał grzy- 
woami i więzieniem; keong wydał prawo niedo: 
zwalające kupować Polakom ziemi na Litwie, 
Wołyniu, Podalm i Ukrainie; który wreszcie 
wciągnął do swego systematu rządzenia uboże- 
mie ogłapinnie całego narodu, — ten rząd au. 
tokratyczny, PE? zbrodniami i okrucieństwa- 
mi, jakich się zdolni byli dopuszczać w średnich 
wiekach Mongołowie, ten rząd varski straszny, 
krwią niewinoych oplamiony, łzami całego na- 
rodu potępiony a głosem wszystkich sprawie- 
dliwych pz — wziął na siebie maskę 
chrześciańskiej łagodności oraz miłosierdza, o- 
skarza Turków o ucisk i złe rządy, a udając 
współczucie dla dw powstańców, prze. 
mawia za wydarciem icù z pod opieki i rzą- 
dów Turcji. n 

Czyż można wobec takiego jego postępo 
wania w Polsce, wierzyć w Szczerość jego o- 
pieki nad południowymi Słowianami ? 

Nie, nikt też u nas w szczerość tej opieki 
nie wierzy. Dąży ona do rozbicia Turcji, do cze: 
go używa powstańców bercegowińskich za pierw- 
szy taran. Taran gdy swoje zrobi, precz odrzu- 
conym zostanie w podobne do dawnego zanie- 
dbanie i ucisk. Jeżeli bowiem utworzonem zo 
stanie jakieś państwo zależne od Turcji; to tyl- 
ko dlatego, ażaby wkrótce nżytem zostalo do 
dalszego rozbijania państwa sultana, Gdy już 
owe rozbicie dokonanem i Turcja rozebraną zo- 
stanie, w takim razie Moskwa nietylko, że nie- 
dopuści istnienia autonomicznego Bośnii i Her- 
cogowiny, ało co gorsza, zniesie niepodległość 
Serbii i Czarnogóry, — ziemie zaś, które skła- 
dały państwo półksiężyca, odda na podział po: 
między wielkie mocarstwa, 

Są u nas tego mniemania, że jeżeli Bośnia 
i Hercegowina przypadnie monarchii Habs 
butgów, to przyłączoną będzie do Węgier i wte- 
dy los Słowian te prowincje zamieszkujących. 
pod względem narodowym będzie takim jak Sto- 
waków, to jest o wiele gorszy od dzisiejszego; 
jeżeli zaś Moskwa rozciągnie nad nimi swe pa: 
nowanie, wtedy los ich będzie najbardziej opła- 
kanym, bo taki jak Polaków, i wtedy to będą 
żałować panowania tareckiego, oceniając jak na- 
leży obludę moskiewską i prawdziwe znaczenie 
owej czułości i miłosierdzia, jakie im dzisiaj 
Moskale okazują, 

Czułość i miłosierdzie to okazywanem by- 
wa tylko na polu dyplomatycznem i dzienmikar- 
skiem, w rzeczy samej bowiem Moskale dość 
skąpe robią składki na nieszczęśliwe ofiary po- 
wstania, wznieconego z rozkazu Ignatiewa A z 
poduszczenia Serbii i Czarnogóry. Pomimo o- 
gromnego bogactwa, jakie niewątpliwie spoczy- 
wa w caracie, krezusy moskiewscy złożyli do- 
tąd niewielką sumę. Wsparcie, jakie z tego 
źródła dostanie się poddanym sułtana, szukają- 
cyw schronienia w Czarnogórze i w Dalmacji, 
nie wyniesie ani tysiącznej części tej sumy, ja- 
ką jnż Austrja wyłożyła na utrzymanie tych 
słowiańskich emigrantów. Żaden też Moskal nie 
pospieszył jako ochotnik na plac boju. Niezdol: 
ni są oni do poświęcenia, Z rozkazu pójdą i 
dadzą życie, dobrowolnie jednak żaden dla naj - 
świętszej sprawy nie narazi się na Fa na 
niewygody. Hercegowinie zaś i w Bośnii 
wygód wcale nie ma. Kraj na wpół dziki, pie- 
niędzy powstańcy nie mają, często im głód do- 
skwiera a i Turcy nie żartują. kula ich i sza 
bla nie wybiera pomiędzy wałczącywi, — uznali 
więc za lepsze ci panslawiści z wyracho- 
wania, sympatyzować tylko z daleka, a wal- 
czyć jedynie piórem na papierze i językiem w 
salonie. s 

Polacy panslawistami się nie głoszą, pisma 
ich nie drukują szumnych o swej sympatji ar- 


ziemskiego, którego pomysł wyszedi z głowy 
polskiej w drugim dziesiątka obecnego stulecia. 

Już dość dawno chciano w Warszawie za- 
łożyć Towarzystwo kredytowe miejskie, ale 
przeszkody ze strony rządu nie dozwoliły tak 
prędko zrealizować tego projektu. Iapiera w 
kilka lat potem, gdy według myśli warszaw: 
skich projektodawców, założona zostało Towa. 
rzystwo kredytowe miejskie w Petersburgu 
(1862), późuiej nieco w Moskwie, dozwolono i 
Warszawie zorganizować (1870) podobne Towa 
rzystwo. Za przykładem tych trzech najważniej- 
szych i bajlndniejszych miast, jakiemi władają 
carowie, poszły i inne miasta, a mianowicie n 
nas Łódź, w Nadbałtyekich prowincjach Ryga i 
Rewel, a nad Czarnem morzem Odessa, 

W ionych państwach niema podobno jeszcze 
takich towarzystw. Mówiono nam, że jeden do- 
piero Lwów i "Towarzystwo kredy- 
towe miejskie. Czy tak jest? wy o tem najle- 
piej wiecie. 

Dyrekcja warszawskiego miejskiego Towa- 
rzystwa kredytowego ogłosiła sprawozdanie z 
czynności za rok piąty istnienia, tj, od I. paź 
dziernika 1874 do 1. października 1875. 

Ze sprawozdania widzimy, iż z pomiędzy 
trzech tysięcy kilkuset prywatnych nieruchomo 
ści w Warszawie, przystąpiło dotął do lova 
rzystwa 1000 zaledwie. Powód tak malej liczby 
uczestników pochodzi z wielkiej ostrożności dy- 
rekcji, która wszelkiemi sposobami starala się, 
aby listom zastawnym miejskim nadać takąż 
wartość i ufność, JEMI używają listy zastawne 
ziemskie, —- a dałej z tego, że wedle ustawy, 
Towarzystwo tylko na murowane domy ma pra 
wo udzielać pożyczki. Wartość warszawskich 
nieruchomości wynosi 100,000.000 rabli — To- 
warzystwo zaś pożyczek udzieliło dopiero 
11,000.000 rabli. Gazety zaś warszawskie slu- 
sznia upominają się o rozszerzenie działaluości 
Towarzystwa, i spodziewają się, iż doroczne 
walne zebranie, które się niedługo odbędzie, 
poweźmie uchwały, decydujące owe rozaze- 
rzenie. 

Interesa Towarzystwa dobrze idą — a pa- 
piery jego uważane są u naa za równie pewne, 
Gh papiery Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego. 


Petersburg d, 6, grudnia. 


Wczoraj jako w rocznicę ustanowienia or- 
deru św. Jerzego, car wydał wspaniały obiad 
w pałacu Zimowym Na obiedzie byli obecnymi 
dwaj książęta z domów panujących: austujacki 
Albrecht i pruski Karol. Dla zadokumentowania 
przed całym światem trwałości świętego przy: 
mierza, wypił car zdrowie swoich przyjaciół i 
sprzymierzeńców, tara Wilhelma i cesarza Fran- 
ciszka Józefa. „Szczęśliwy jestem — mówił z 
pularem w ręku — że przy tej sposobności 
mogę zapewnić o serdecznem przymierzu, jakie 
panuje pomiędzy trzema naszemi mocarstwami 
i trzema naszemi sławnemi armiami, zawarta 
przez najdostojniejszych naszych poprzeduików 
w obronie jednej i tej samej sprawy.* Podzię- 
kowal ma za to w imieniu koronowanych sprzy 
mierzeńców arcyksiążę Albrecht. Jenerałowia 
i dostojnicy krzyczeli hurra, muzyka brzinia- 
ła, a wino, obficie wlewane, rozweselało serca 
biesiadników. 

Więc na prawdę istnieje dawne święte 
przymierze? Więc na prawdę taka serdeczna 
panuje zgoda pomiędzy cesarzami austrjackim, 
niemieckim i carem moskiewskim ? Więc klę- 
skę Sadowy puszczono już w niepamięć? Więc 
kwasy i nientność, które od tylu lat pomiędzy 
Wiedniem i Petersburgiem panowały, miałyby 
wreszcie być zażegnanemi ? Zaiste, masiało 
zajść coś ważnego pomiędzy dworami zaborcze: 
mi, jeżeli taka serdeczność zapanowała pomię- 
dzy niemi. Widocznie nowe zdobycze uśmiecha 
ją się dostojnym sprzymierzeńcom. Tak przy- 
najmniej Petersburg wytłómaczył sobie toasty 
serdeczne carów, i więcej niż kiedy jest pe- 
wnym, że wkrótce zabrzmią surmy bojowe. 

W techaologicznym instytucie zamknięto 
na czas pewny kurs pierwszy z powodu niepo- 
rządków, jakie zaszły pomiędzy stndentami tego 
zakładu. Właściwie nieporządki te zostaly wy- 
wołane przez surowe rozporządzenie władz in- 
stytuckich, dotyczące tak zwanych repetycyj, 
t. j- rodzaju tygodniowych egzaminów. Zostały 
te repetycje wprowadzone dla tego, ażeby ntra- 
dnić uczącej się młodzieży dłuższy pobyt w 
instytucie i zniechęcić do zakładu, Cel istotnie 
już po części osiągniętym został. Liczba mło- 
dzieży w wyższych zakładach zmniejsza się, 
ala za to młodzież coraz liczniej bierze się do 
rzemiosł, ażeby w ten sposób uzyskać sobie 
sposób do życia i środek zbliżenia się do 
klasy robotniczej, 

Rozpoczął się proces Owsiannikowa, o któ- 
rym pisałem wam dawniej, Dotąd sprawa mało 
jeszcza wyjaśniona. Napiszę o niej, gdy waż- 


tykułów, — a jednakże nie jeden z nich pospie- 
szył jako ochotnik do Bosnii i Hercegowiny dla- 
tego tylko, iż Słowianie tamtejsi domagają się| 
wolności, i mieli prawo powstać jako niewolni- 


niejsi świadkowie przesłuchani zostaną. 


Przegląd polityczny. 


Egipt. Reforma sądowa egipska, której 
przyjęcia wzbrania się dotychczas Francja pod 
względem politycznym, jest wielce dogodoą illa 
eudzoziemców, a pol względem praktyki sądo- 
wej nie nastręcza obaw, gilyż jest po prostu 
próbą, która może być przerwaną po latach 
pięciu, jeśli wyda złe następstwa. W ciągu tych 
pięciu lat spory między cudzoziemcami a Egip- 
cjanami, albo między cudzoziemcami różnych 
narodowości będą przedkładane m trybuna- 
łom mięszavym pierwszej iustancji, Ustanowio- 


nowani tylko za zgodą i kontrolą rzą 
nośnych. Nawet spory między wicekrólem, jego 
rządem a cudzoziemcami podlegać będą tej ju- 
ryzdykcji. Sprawy konsularnych ajentów fra 
cuzkich będą wyjęte z pod wryzdykcji. Za- 
kłady katolickie, bądź religijne, bądź wycho. 
wawcze, zostające pod protekcją Francji, róż 
wnież używać będą tego p: eju. Mima tak 
donośuych korzyści dla Fra: mimo iż rządy 
wszystkich państw zgodziły się ua tę reformę, 
przyjęcie vnej w Izbie francuzkiej napotyka sil 
ną opozy cję. - 

Kwestja abissyńska niemalo teraz zwraca 
ua się uwagi nietylko samego Egiptu i Anglii, 
ale też i innych państw. Jeden z dzienników 
trafuie przedstawia odnośną do tej sprawy poli: 
tykę rządu egipskiego. Nia od dzisiaj — po- 
wiada on — przypistją wicekrólowi ambitne 
plany na wypadek rozpadnięcia się Turcji, « 
jakby dla doświadczenia swych sił zaczęli R 
gipcjauie w ostatnich czasach robić experymeu- 
ta in anima vili swych murzyńskich sąsiadów 
Podczas gdy dziad dzisiejszego wicekróla, Me- 
hemet Ali czynił niefortunne hsiłowania rozsze 
rzenia swych domen od strony północnej, usi- 
łująć anektować Syrję, wyspę Cypr i poładnio: 
wą część Małej Azji, skierował Tsmael basza 
swój wzrok na południowe kraje Afryki, wie- 
dząc dobrze, że w tej stronie jest wielkie pole 
do zdobyczy, i że tam żadne potężne państwo 
uie zdoła mu stawiać w drodze przeszkód nie 
pokonanych. Tsmaelowi vaty chodzi przede- 
wszystkiem o utworzenie wielkiego i potężnego 
państwa nad Nilem, i dlatego zdobywa po ko- 
lei wszystkie kraje po obu brzegach aż do źró- 
deł tej rzeki, jako to: Darfur, Abissynię i Har. 
rar, Zabór tej ostatniej krainy spowoduje pra- 
wdopodobnie wymianę depesz między Kairem a 
Konstantynopolem. Między mniejszymi sułtana 
wi i emirami w Afryce panuje Zwyczaj, ża 
wstąpiania swe na tron notyfikują Konstanty- 
nopolowi, składając tem samem hołd poddań 
stwa padyszachowi. Za takiego wasala sultana 
tureckiego uważał się także strącony właśnie z 
tronu emir Harraru., Egipt będzie musiał prze 
to za owładnięcie Harraru płacić prawdopodo- 
buje jakąś małą daninę Porcie. Emir harrarski 
nie wiele zresztą traci na przyłączeniu państwa 
swego do Egiptu; otoczony ze wszech stron 
przez potężnych nieprzyjaciół, i mając nadto do 
walcezenia z rywalami w łonie własnej rodziny, 
byłby uległ wcześniej lub późuiej i przypłacił 
może w dodatku życiem własnem wątpliwej 
wartości władzę. Tak zaś zatrzymuje swe skar- 
by i posiadłości i otrzymać ima zuaczną pensję 
z kasy egipskiej. 

Inaczej rzecz się ma z Abissynią, której 
książęta wyzuają wszyscy religię chrześciań + 
ską i gorliwie bronią swej odrębności polity» 
cznej | narodowej. Nie chcą oni pod żadnym 
warunkiem przyjść pod rządy mahometau, i dla 
tego przygotowują się do wałki na zabój, przy- 
czem starają się o sprzymierzeńców — aż w 
Ameryce. Za pośrednictwem misjonarzy, sta: 
rają się Abissyficzycy nzyskać ze Stanów Zje- 
dnoczonych jeżeli nie positki w ludziach, to 
przynajmniej pomoc pieniężną i broń. Jeżeli Sta- 
ny Amerykańskie zdecydują się rzeczywiści 
wziąć w opiekę jedyną uazę celrześciańską 
wśród oceanu mahometańskiego, w takim razie 
będzie mial Ismael basza twardy orzech do 
zgryzienia. Zabór Abissypii mśmiacha mo się 
jednakże, gdyż potrzebną mn jest ona do „za: 
akrąglenia* posiadłości, które liczylyby wtedy 
20 milionów ludności więcej niż europejskie po 
siadłości soliana tareckiego. 

Na razia powiodło się Abissyfńczękom bez 
obcej pomocy potarbować mocno cheiwyeh zdo+ 
byczy Egipcjan. Wedle korespondencji Fremdzn. 
blaitu wiedeński gu z Kairu z d. 28. z. m, ar- 
mia króla Jana abissyńskiego wycięła w pień 
t2tysięczną kolumnę egipską, dowodzoną przez 
Arendrnpa i Arakela beja. Armia egipska po 
suwała się długim szeregiem małemi oddziała- 
mi, które pojedynczo zostały wytępione. Armię 
egipską prowadzić miał jako komendant prze- 
dniej straży niejaki br. Ziely, na którego spy- 
chają teraz całą winę. Zichy poległ, nie może 
więc bronić się. Inni dwaj dowódzcy Arendrnp 
i Arakel zostali również zabici. Z całej armii 
ocalało zaledwie 18 ludzi, 

Wobec Anglii i w ogóle przed opinią pu- 
bliczną tłumaczy się chadiw w sprawie wojny 
z Abissynią względawi konieczności i zabezpie- 
czenia własnego kraju: jeśli Abissynia da rę- 
kojmie eo do spokojnego zachowania się jej 
poddanych, którzy systematycznie rabują posia- 
dłości egipskie, to ehediw gotów wstrzymać się 
od zbroinego przeciw uim wystąpienin. 


z 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Przedwczoraj mieliśmy sposobność widzieć 
nową dekorację w teatrze tutejszym, malo- 
waną przez p. D lila. Dekoracja ta przedstawia 
port morski; na przodzia sceny po lewej stronie 
bardzo ładny pałac królewski, po prawej kamieni- 
cę zwyczajną, w głębi wprost i na lewo morze, 
po którem przepływają statki, a na prawo ulicę 
miasta nadbrzeżną, gdzie w dali zamykają widok 
góry, W dekoracji tej uderza przedewszystkiem 
zuakomita perspektywa, a potem ogromne boga- 
ctwo szczegółów, bardzo dobrze obmyślanych i wy- 
kończonych. Jest to niezawodnie dekoracja najpię- 
kuiejsza ze wszystkich posiadanych obecnie przez 
teatr Skarbkowski, Lwów jeszcze takiej nie miał, 
a porównać ją można chyba tylko z niektóremi i 
to lepszemi dekoracjami, oglądanemi niedawno w 
„Podróży na około ziemi,“ Jak dowodzi nawet ta 
ostatnią praca obecnego dekoratora teatru, dyrek- 
cja nasza przy pomocy jego, ze względu na deko- 
racje, sama mogła dać ów spektakl równie dobrze, 
jak i obcy przedsiębiorcy. Dekoracja owa malowa- 
na jeat do „Pericoli“, operetki Offenbacha, mają- 
cej się wkrótce przedstawić, wkrótce też każdy 


af 


' | zykalny. 


bedzia miał eposobnodć przekonać się nsobidcie, że 
w pociwatach jej nie przesudzilidwy. 


Dnia 19. t. w. o gudz. 9, 2 raua odbędzie 
się w kaplicy Zakładu św, Teresy na Nawy śwłe- 
cie, jako w dzień 50 letniej rucznicy zndlubia 
księstwa lieonów Sapiehów, nabożeństwa na iuteu 
cję jubiłatów , na które zapraszają przyjaciół i 
suajowych. Akt Zlotego wesela odbędzie się m 
Mentonie we Włoszech, gdzie obaenie bawią. księ- 
atwo Sapiebowie, 

W zolbate ia 18. 
wieczareni odbędznć się walne rxabratie 
Jekarzy ish. Członkowie 
czytni zamiejstowi moga brać ndział w wyborach 
urzędników ‘Towarzystwa, nafsełaj głosy swe lie 
stownie, jak to $ 49 ustawy op na ręce sue 
kretarza: Dr. L. Frigia, Lwów n Halicka nr. l4, 
PAPPA Zeme Rady miejsktej odbędniowy we 
czwartek dnia 16. pralnia b. r. z uderzeniem godz, 
Gaj wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: 1) Wybór delegatów do komisji w apru- 
wie rokowania względem reorganizacji azkół ludo- 
wych. 2) Ustanowienie i wybór komisji opałowej z 
5. członków złożonej, 3) Wnioaak dotyczący pol- 
wyższenia stbwencji dł szkoly pp, Benedyktynek 
w celu przyjęcia dwóch pamaenłi nanczycialskich. 
Sprawoza. r. p. dr. Geretman. 4) Wniosek w spra: 
wie zakapna artykułów żywności dis miejskiego 
zaklada stórót w r. 1876. Sprawozd, r. p. Filipo- 
waki. 5) Prośba pp. Sniadowskiego i Wiełohockiego 
o zatwierdzenie cesji dzierżawy dóbr Malerkowu, 
Prosta p. Kulczyckiego Jana i Jakóba Rollanera o 
zatwierdzenie cesji dzierżawy dóbr Skniłówka. 
Sprawozd. r. p. Wojewódka, 6) Prośby o przyrze- 
czenie przyjęcia | stanowcze przyjęcie du gminy 
tutejszej, 7) Prosba p, Sykory Karola z projektem 
założenia nowej drogi obuk realności |. 71'/, przy 
ul. „Nowy Świat”. Sprawozd. r. p. Gustkowski. 
W. szeregu. prelekcyj urządzanych staraniem 
Towarzystwa pedagogiczuego uastąpi „d. 16, grn- 
dnia (dziś) od 4—5 g. odczyt dr. Teofila Cleviol- 
skiego p. tu: „Z życia pszczół“ 

W kasynie mieszczańskiem odbędzie się pod 
artystycznem kierownietwam p.- Ludwika Marka d, 
17. grudoia b. r. w piątek wieczorek wakałno-mu- 
Program tegoż uastępujący: 1, Sonata 
Mendelsohna na fortepian i wiolonczelę pp, Murek 
i Wobluann, 2. Arja z opery „Aroldo* Verdiego 
odspiewa p. Aleksandrowicz, 3. a) Audante Rwii- 
gioso na wtolenczelę z towarzyszeniem  fisharmonii 
p. Wolilmann, b) Serenada Gonaoda na wiolonczelę, 
fisharmonię i turtepian pp. Douillet, Woblmann i 
Marek, 4, Usvatina Gounoda odspiewa pan Ale- 
ksandrowicz, 5. Parafraza z marszu Rakoczego ma 
cztere ręce F, Liszta panna Dzbańska i p. Marek, 
Początek o godz. 8, wleczór, Bilety możne zama- 
wiać u marszalku kasyna, 

—  Dowiadnjemy nię od osób kompotentnych, że 
chleb Grahama, wypiekany we Lwowie przea p, Diilla, 
t.2, chleb zdrowia, zaczyna się coraz bardziej ulepszać 
i zwrócili unii uwagę już nawet lekarze, którzy 
na potrzeby pacjeutów w ewysh własnych kuchniach 
takowy wypłekali, obecnie brać go więc zaczynają 
z uowo znłożonej piekarni p, Dilla, 

— W duiu 26, sierpnia b, r, wieczorem, pod- 
czaa odejdcia pociągu do Brodów, znalaz! tatejszy 
c. k, strażnik policji Sławińaki przy kanie okopu 
wej na stacji Podzamcze, dwa moskiewskie kupo- 
ny Serja 9 1. 191 i 1663 gubernii Chersońskiej, 
płatne w dnia 1. września b, r. po 27 rubli 50 kp, 
Ze sprzedaży tych knpoudw spieniężonych za kwo- 
tę BL zir, 40 ct. wypłacono znalazcy 8 zir, 14 et., 
pozow ułą zaś resztę 73 złe, Yu ct. maieszczowo w 
galicyjskiej kasie oszczędności na wkładkową ksią. 
żeczkę l, 28174, 

— Stanisławów d. 13. gruduia, Z 5 odczy- 
tów przeznaczonych na v.ecz szkuły przygotewaw- 
czej w Stanisławowie, wiat pierwszy w ubiegią 
niedzielę p. dyrektor pedagoglom Juliunz Tarczyń» 
aki. Sala przepełniona mieściła do czterechaet osób, 
dak widzieliśwy kilka razy w przeszłych latach, 
gdy prelegent szanowny swój odczyt zapowiedział, 
Lecz był to właściwie wykład w całom znaczenia 
tego slowa, w którym prelegent przeszło półtory 
godziny językiem obrazowym | poetyczuym rzecz 
traktującą o zjawiskach w górach [ na puszczy 
rozwijał. Wykład ten był w całem znaczeniu tega 
alowa, podług zdania ogólnego, znakomity; wybrać 
bowiem przedmiot, któryby mógł zainteresować za. 
równo wszyatkiel, gdzie były reprezentowane wazy- 
stkie prawie warstwy publiczności iuteligentniej- 
azej, należy do rzeczy nia latwych, a widzieliśmy 
przez półtora godziny pubiłczność w gęato nabitej 
sali z natężeuiem ałachającą szanownego prelegon- 
ta, który słowy dobranemi malował uiejako obrazy 
zjawisk w górach i na puszczy, tak że nam żywa 
stawaly w oczach, jakby rószczką czarodziejaką 
wywolane. 

Wykład swój rozpoczął p. Tarczyński przedli. 
cznym wierszem jednego z calniejszych poetów, 
który przytuczgł juko watęp do awojego obrazu 
gó, jaki roztoczył przed słnvlnczami, Niepodobna 
nam podal tu treści bogatej wykładu tego. Stały 
nam przed oczyma silnym językiem oddane obrázy 
największych wybuchów wulkanicznych, jak m, p. 
w lsłandji, w Sycyli, ta Jawie, St. Domingo ità., 
wyczerpująco zostały równieź oddane wielkie trzę- 
sienia ziemi, jak n, p. Kalabryjskie, trzęaienie o- 
kropne na wyspie Jamaika, w dolinje Mississipi w 
Ameryce, w Peru i wiele innych, Jak uważaliśmy, 
prelegent tak zestawił przykłady, źe każdy z tych 
wypadków miał cechę odrębną, tak że w sposób 
jasny i wszystkim zrozumlały dał wyobrażenie o 
tych zjawiskach natury w różnych kształtach przy- 
chodzących. 

W dragiej połowie wykładu, w inny znów spo- 
sób i luuego dobierając pędzła, również dosadnie 
oddawał zjawiska na pnszozach, jak np. różne po- 
miętrzne odblaski, fata morganat inna zładzezia 
optyczne, tłamacząc ja i wykazując, że nawat i u 
nas zdarzyć się mogą a nawet się zdarzają podo- 
bnego rodzaju powietrzne odblaski. Dałej mówił o 
zapaleniach nczu i innych chorobach oka, zdarza- 
jących się często: na obszarach piaśzozystych, gdzie 
oko przymnaszone jest patrzeć się ciągle na rażący 
blask słońca. Jak ciekawym był caly tes wykład, 
widzieliśmy na słuchającej z jednakową do waziego 
końca uwagą publiczności, która przy końon prele- 
geutowi żywemi oklaskami podziękowała. : 


— Wydział Stowarzyszenia c, k. pooztmi- 
strzów, ekepedlentów 1 €kspedytorów Galicji, Bn- 
kowiny i W. k, Krakowskiego, ogłasza niniejszem 
atan majątkowy Stowarzyszenla do listopada 1875 
wedle następojątego bilansu : 

Przychód. Wpłynęło na udzlały do 11 listos 
pada 1875 11.085 zł. 95 ct., na udzłały od 11, 
listopada do 10, grudnia 148 zł. 96 ct., na koszta 
administracji do 11. listopada 1234 zł, 24 ct, ua 
koszta administracji od t1, listop. do 10, grudnia 
9 zł, 20 ct, na zwrot zaliczek do 11, listop. 26,297 
al. 93 ct, ua zwrot załiczek od 11, listop, do 10. 
gradn. 1040 zł. 14 ct na procent od zaliczek do 
11. listop. 3.017 zł. 43 ct, na procent od LL. li- 
stop. do 10. grudn. 54 zł, 53 et., na zwrot kosztów 
sądowych 30 zł. 32 ct, z kalendarzy | druków 122 
zł. 31 ct, z tytułn zaliczek ściągniętych 351 zł, 
78 et. ua procent od tychże zaliczek Il zł. 98 ct, 
z darowizny 6 zł. Razem 43.409 zł. 77 et. 

Rozchód: Wydano na zaliczki członkom da 11. 
listop. 1875 r. 37,500 zl., na zallezki członkom od 


o godzinie Gej 


11, listop, do 10. grnd, IANN zt, na ndziały wy 
stępujątym wfłunkum do 1]. Hatop. 1.220 zł. 95 et. 
va udziały występującym członkom sd 11 Hstov 
do 10 gruć. 96 zl, ua administr 
1.715 zł, 98 ct, ua adminisi 
10. grudnia 56 zł. 78 ct, nies ągnięte pro: a 
ad pożyczek uiespłacanych 858 zł. 48 ct, nledcią- 


gnięte wydatki sądowe i porta 17 zł. 92 et, pozo- 
Razem 


stałość w kasie gotówką 458 zl. 66 ct 
43,409 el. 77 ct, 

Równocześnie nwiadamiam , 
zowana do wysokiego c. k. ministerstwa haniln 


odeszła w tych dniach do centralnego prowizory- 
tznego komitotu dia spraw pocztowych wa Wiedniu, 


Zaloszczyki, 10. grudnia 1375, 


Broniewaki, de Schiller, się o jego węszeńskiej śmierci. Jedns x eóreh 
rachmistrz. wice-, rezes i kasjer, | Stryjchskiegu, zamieszkała w Paryżn, odznacza się 

j i i ńwnież pięknemi przymiotami duszy, a Jealonrjej 

— Nagrodę za wyralowonie 7 narażeniem | 2974 r: a ap a palone ja 
wada ŻY ri w Wisle człowieka, przy- |°} Przez doś“ dlugi przeciąg czasu miejstów 7800- 


gnalo namiestnietwo w kwocie zir. 


szowi Kupcowi z Lubac:: 
Todziękownn 
Jgnacemu Ramińskienu, burmistrzowi miasta Stani 
sławowa, jakoteż WW. pp. Ałojzenn Milerowiezowi 
redaktorowi „Hasta“. i Bionisławowi Chtopickiemu 


oraz wazystkim innym zacuym rodakom, kjbrzy oa 
wieść o nastąpić mającem wydalenia z kraju mojego 
egn, z rzadką dziś gorliwo- 


męża, Adama Żocho 


ścią zajęli się usunięciem tego niesyczęścia nan 


grużącego, a madto poapieszyli mi z pomocą, przez 
znaczniejszą kwotą pienię- 
(70 zł. 93 c. a, w), skladam niniejszom pi~ 


slowa rady, pociechy i 


blisznie gorące słowa podzięki i wdzięczności. 
Stanisławów d. 14. grudnia 1875, 
Aleksandra Zochowska, 
żona wychodźcy. 


+ Aleksander Stryjeński. Z Paryża do 
noszą Czasowi: „Znowu przychodzi mi donieść 
jednej z najboleśniejszych strat w naszej emigra: 
cji. Dziś rano 9. b. m. po dlngiej i ciężkiej cho. 
robie, w 71 roku życia zmarł Aleksander Stryjeń 
ski, b. kapitan jlnego kwatermiatrzostwa w r. 1831 
kawaler złotego krzyża Virtuii militari. 


okradli jego życie, które było pieprzerwanem [w 


umem szczylnych poświęceń, prawdziwych zasług, 
dłagich cierpień i dozgomnej wierności obowiązkom 
względem Bega i Ojczyzny. Tymczasem przesyłam 


kika na prędco zebranych szczegółów. 


Zmarły pochodził z rodziny starożytnej, od 
w 
każdej potrzebie krajowej przodowała ona swoją 
ofiarnością i rycerskością: w konfederacji Barskiej 

ilku Stryjeńskich 


dawna osiadłej w Litwie w powiecie Lidzkim, 


t w powstaniu Kościnszkowskiem ki 
krwią zapisało swoje imię, Fo świetnem ukończe 
nin nauk wojskowych w warszawskiej szkołe apli 
kacyjnej, ś. p. Aleksander został wkrótce przy 
dzielony jako podporucznik z jen. Chrzanowskim 


kilku innymi znakomitymi oficerami do głównego 
sztabu armii moskiewskiej, walczącej wtedy, 1828 r., 
przeciw Tarcji pod dewództwem jenerała Dybicza, 
W tej wojnie zdobył stopień porucznika, z którym 
wrócił do ojczystych szeregów i pomimo młodego 


wieku otrzymał dowództwo kompanii 1. pntkn strzel. 
ców pieszych. Udzia* jego w powstaniu listopado: 
wem, niezwykłe zdolności i męztwo, jakiem się od 


znaczał we wszystkich bitwach, szczególniej pod 


Grochowem, gdzie zdobył nieprzyjacielski eztan: 
dw, powazęckuie jest znany. Pierwszych kilka la 
emigracji przebył we Francji; 
nomskim przez lat blisko 40 sprawował urząd in 
żyniera Ze wszystkich państw europejskich Szwaj 


cazja 


NE oo pracy. Pomimo urzędowych satru 
å 


rodakom? Po śmierci swego przyjaciela je 


nesla Dafoara, stracił ou skromną posadę, na 
której takie usługi oddat kantonowi genewskiemu, 


isa 40 lat gorliwej służby, dzisiejsi dyktatorowi 


genewacy mie tylko Żadnej nie dali ma emerytury, 


ale nawet odmówili mu jednorazowego wylagro 
dzenia. 


> Przed dwoma mieslącami przybył do Paryża 
ciężkiem 


łeniem, zniósł je jak mąż, umarł jak prawy, 
bojny chrześcjanin, ostatnią wolą i błogosła- 
stwom przekazawszy osieroconej dziś rodzinie 


wopłakanym stanie zdrowia, Znękany 


wszystkie uczncia swej 
i braci. Ołęźkim, 


dzonej stracie. 


Montmorency. Stryjeński zóstawił wdowę, 


ję do 11. liatop. 
ję od 11. listop. do 
nta 


że petycja atyli- 


Toma- 
w powiecie dąbrowskim. 


Wielmożnemu pann dr. 


Zapewne 
kto z bliższych towarzyszów broni lub wygnania 


następnie osiadł w 
Śswajcarji, gdzie w kantonach Fryburskim i Ge- 


najlepszą może posiada mapę, której | ększą 
cnąść życia poświęcił zmarły niedawno jener  Da- 
fer, a do jej wykonania najwięcej przyłoży: się á. 
p. Gtryjońnki Bez jego pomocy, nieraz to powta- 
rzał jenerał Dufour, nigdy nie potrafiłby dokonać 


jm, we wszystkich emigracyjnych pracach, na- 
driejach t ofiarach gorący zawsze brał Stryjeński 
udział, Utwierdzając wśród obcych chwałę „mienia 
pełakiego, swoich ustawicznie do zgody nakłauiał, 
wadnie łogodził, wszystkie umysły nezciwe między 
+= wiązał I do siebie zbliżał. Komuż nie był 
ząsmy dom jego goscinny w Genewie, otwarty za- 


miłości dla Boga, Ojczyzny 
„Azezórym żalem cata emigracja 
paryska jest przejęta po tej bolesnej i nienagro. 
Pogrzeb ma się odbyć pojutrze w 
trzy 
cdeki i dwóch synów: starszy zaszczytną ma po- 


salę w Pern; trzeci syn wzięty do niewoli podczaa 


awa ie 
<wajcarj 
oma 
fako te pra r wszystkich prawie z 
brań i zgromadzeń emigracyjnych w Genewie. Uży- 
wał powagi nadzwyczajnej, i} powagą godz? zwa- 
śnionych, dając im jednocześnie przykład najczyst- 
szego życia, Šwierė syna, którego wyprawił do 
powstania w 1863 r., odchorował. Przez Jat wiele 
nie widział o jega; losie, dopiero JZ "listr, 
któryśmy ` otrzymali z Tobolska, dowiedział 


madzeń najzdolniejszych polskich pisarzy w Paryżn. 
W śmierci Śtryjeńskiegu utracjła Wolska jaloa r 
gwiazd swoich, której pramienie z ziemi tułactwa 
przebijały się do krają rodzinnego. P. r.) 
Tlumacz. (Rady szkolne miejscowe i szkoły 
ludowe.) Od niejakiego czasu w naszych dzienuk 
kach politycznych rzadko już pojawiają się koro- 
sqondoncje w sprawach szkół lądowych, przeto zda- 
wałoby się, jakoby już organizacja wszystkie szkoły 
« kraju objęla, a tem samem wszelkie atosanki 
pomientonych szkół na lepsze i pewniejsze popro- 
wadziła tory — i jakoby już w tym względzie niu 
więcej nie było do życzenia. Kraj i jego rządzące 
władze wprowadzając co rychło organizację maku) 
Indowych uznaly niezaprzeczoną prawdę, iż tylko 
pouydlny stan ekonomiczny może wydać plon obtity 
także pod względem morałnym. I rzeczywiś ie w 
ganizacja nowsza po części złagodziła cierpienia 
naneczycieli, w czem też nie mało zasługi położylu 
nasze dziennikarstwo; spodziewać się więc, że szkoły 
nasze w skutek przeprowadzonej organizacji pod 
skrzętnem kierownietwem naszych autonomicznych 
wladz szkolnych będą obecnie tem bardziej zdążać 
do świeżego i jednolitego Życia, mianowicie zad do 
rozszerzenia oświaty, jako najgłówniejszego i isto 
tnego swych nsiłowań celu, 

Uatawa o szkołach ludowych utworzyła nam 
Rady szkolne miejscowe; na więc te jakoua najbliższe 
zwierzcbnicze władzą azkół ludowych, od których 
przedewszystkiem całe powodzenie szkół naszych 
uałeży, wypada jak na teraz szczególną zwrócić 
uwagę. Wartoby więc wszelkie objawy czynności 
tej instytucji nowej dotąd malo jeszcze znanej, a 
ważne mającej do spełnienia obowiązki poznać. © 
Radach szkolmych miejscowych możuaby też powie- 
dzieć, iż aą poniekąd wegłami oświaty, od których 
rozpoczynaćby się miała bndowa gmachn przyszło 
ści, do czego naturalnie trzeba ciągłego , wytrwa- 
łego i pełnego poświęcenia działania, rachującego 
się sumiennie z rzeczywistym stanem społeczeństwa 
naszego; trzeba wreszcie mieć żywo przed oczyma 
odpowiedzialność, która na nie padła. Rady szkolne 
miejscowe jako prawdziwie antonomiczne władze 
szk., a najbliższe luda I tegoż szkół ndzialem czynnym 
w sprawach ustawą przekazanych mają zapewnić fi- 
chowi szk, potężny rozwój, oświacie rozszerzen 'e, więc 
sprawie szkól ludowych w ogóle tak na teraz jak 
i na przyszłość gotową pomoc i opiokę. Zdaje się 
jednak niestety, że mało takich Rad szkolnych miej 
Bcowych, które by się chwyciły podanej sobie spo- 
sobności służenła oprawta tak ważnej a zajałar i 
wytrwałaścią. Atoli gdzie Rady szkolne miejscowe 
awe posiedzenia odbywają regularnie i z prawdzi- 
wem zamiłowaniem, mając jedynie dobro swej szkoły 
na względzie, gdzie sprawozdania swę pilnie spi- 
«nją i kancelarję w największym łatzie prowadzą, 
nie żałując potrzebnych na to kosztów i trudów, 
tam aiezawodnie szkoła pod każdym względem pro- 
sparaje. 

Taka Rada szkolaa znajduje się w Tlamaczu, 
którą alosznie nazwać można wzorową , godną na. 
śladowania. Przewodoiczący tejże dyrektor fabryki, 
Wny pan Teodor Bredt, nigdy nie przestaje tro- 
Bzczyć się tamtejszą szkołą, doprowadzoną w poro- 
znnmienin ze zwierzchnością gmiuną, a ża szcze- 
gólnym wpływem prawdziwego przyjaciela oświaty, 
Wgo księdza Sawy, jnż do czteroklasowej, do której 
przeszło 250 dzieci uczęszcza. Ależ i kierownik tej 
szkoły weteran nauczyciel, p. Prokopiec, zoaay ze 
swej szczególnej gorliwości, otoczony dobrymi nan- 
czycielami, dokłada wszelkiego starania w celu 
podniesienia tej szkoły, kaprowadziwszy w porozn= 
mienin z Radą szkolną miejącową naukę kóbiłych 
-|robót ręcznych , „na którą uczęszcza przeszło 100 
dziewcząt — tudzież nankę dalazego kształcenie 
dla starszej młodzi, z której w jednym oddziale 
samych dziewcząt 50 a wdrugim osobnym 60 chło 
pców praktyczną pobiera naukę. Nadto wykladają 
miejscowi nauczyciele każdej niedzieli o nowych 
miarach i wagach, przytem chcą urządzić także 
popnlarne odczyty z różnych gałęzi wiedzy. Jedna 
tylko trudność tak dla nauczycieli, katechetów, kie- 
rownika, jakoteż dla dzieci samych zachodzi tam 
w təm, iż na ten rok z braku odpowiednich loka- 
lów umieszczono każdą klasę osobno w lnnym ba- 
dynka i w innem miejacu ; lecz } ta niedogodność 
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Lwów, z izby handlo 
nej dnia 15. grudnia. 
AL Akcje za sztukę. 
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„| przez zinę sprowadzić 


nja, a Ba minfeazczenie pierwszej klas 
obszerny lokal fa 
wadzenia ka 
nego sokretarz 
w największym porządku prowadzi kaneelarję. Prócz 


hędzie wkrótce asusięta , gdyż Rada szkolna miej- 
acowa podala jaż dawnus kosztorys na 13.000 zł., 
prosząc wys. Radę szkolną krajową o zaliczkę, by 
materjał | z wiosną rozpo 
na co jedaakże dotychczas żadnej 


b 
przy 


budowę, 
+ ma odpowiedzi, 
Miejscowa inteligeneja z panam Bredtem, ma 
- na względzie ubóstwo gminy tamtejszej, urzą- 
ała festyny, loterje, zbierając w ten sposób fun- 
dusze ua budowę szkoły. Pan Bredt jako przewo- 
Aniczący Rady szkol. miejscowej zaopatruje wezyst- 
kie budynki szkolne w dostataczny opał i nrządze- 
dst gratis 


elarji Rady szkolnej miejscowej zdol- 


p. Biescha, swego ofcjalistę, kóry, 


tego i na innem poln 
gólmić wypada, ten bowiem zacny mąż mimo ogro-|łOwii 
milego nawalu swoich iateresów i pom mo, że jest | Zaj 
niej zapełnia narodowości i innego wyznania zaw- 
sze $ wszędzie okazuje wielką ofiarność. 7a jega 
niemi się Uewo*murowany-koselół już 
popiera też zawiązaną pod przewo- 


każdej 
mowców, 


dnictwem tutejszego notarjasza p. Ormst-isa siraki góry Ï pb gracoszemu traktowali w komisji. A Puychro= | 2 | = z 
ogniową, zaopatrując ją w potrzebne przyrządy; nirzy- Ministerjam- węgierskie, wystosowało do = omtr BIS Ej 
mnje kasyno, i ogród spacerowy; do różcych /zn$| wszystkich wladz polityczgych i do kahałów SE s |Ę * ię 
czynności wej fabryki nie sprowadza ludzi von|ż$dówskichi okólnik, wyliczający nadużycia, ja- az p]iźj.| £ z 
draueson, jak io poprzednicy jego rabili; a trzeba |kieli się żydzi dopuszczają przy prowadzeniu kz CS bea E a 
wiedzieć, że tn przy cukrowarni, gorzelni, ara-|metryk i produkowaniu onych władzom, pole- a|S5|_ ajej = 3 
karni, raficerji, włynie parowym i cegielni z Bmiu|Csjący potrzebne w tej mierze zarządzenia, i a E Bof Termo- 3 8 5 
folwarkami prócz wielu efcjalistów przeszło 1000 |grożący ciężkiemi karami pieniężnemi za prze-|| -S © | 54a motr z|lże| 5 | 
robotników szczególniej w jesieni zatrudnionych |kroczenia tych zarządzeń. A w |A Gohiw | & j= jS| i j3 


hywa 


Korespodencja od Redakcji. M. A. R 
(poezta Przemyśl), tudzież A. Kor. (o Ciesza- 
nowie): Listów bezimiennych a dotyczących spraw 


cić [zbie 


Caffe-Stierbok, Leopoldstadt, 


Gospodarstwo przemys 


An watów, galeyjnet 081 węgierski | BE Pod 


170, uięwieckich, 492, razem 3175, targ był nadz 
zwyczajnie zły, można powiedzieć, 
nie było; Pła-ano „galicyjskie, woły stajenue lichszej 
36 do 26:75 zł., lepsze 25 zi, jedna partja 23 50 zł., 
węgierskie 26 do 30 zl, później 
rzej, do 200 wołów dobrych zostało niesprzedanyck, 


Ostatnie wiadomości. 


Spodziewano się, że rozprawy budżetowe 
aslagi p. Rredta wyszcze- przeńlifawskiej Tzby posłów skończą się w po- 
bieżącego, tygodnia i zaraz będzie mogla 
ję onażelem Izba panów. Tymczasem do 
prawie pozycji 

a najwięcej może zapiši 
stala miisterstna. Toluctwh, która 
centralistyczni w ograniczoneści i pysze swojej 


Komisja przedlitawskiej Izby posłów obra- 
dująca nad pragmatyką słożbową dla urzędni- 
ników państwowych, uchwaliła d. 13. bm. zale- 
zniesienie takzwanych tajnych 


e g 
„„ gudz. 


andel. 


duie o 


ego dawna 


Bzło daleko go- 


godz. 


Krzysztofowicz, BS, 


wieczu! 


zapisuje stę mnóstwo 
t do 


14 


"| — 
grodn (10 w.731.,| 43 f 4s 
k 


list 


w nocy o gódz, 11. wiu. 32 (pociąg m 
szany). 


zeżenia 


7. win. 7 (pociąg mięszany). 
jeczyak (z Pedzamcza) : w poła- 
godz. 12. miy. 26 (pociąg mięszan 


Przychodzą do Lwowa 


z Kraliewa: o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
Bzny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 


55, m. rano. — o godz. 8 min. 5 
w. 


£ Czerniowiec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — 0 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m, po południu. 

Z- Fodwoleczysk I Brodów: o 3. godz, 55 
min: rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
gońz. 55. mia. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: codziennie o 3. 


godz. 3, minut 


r. 


meteorologiczne we Lwowie 
ea Koperniku. 


CJ 
CJ 


aajt WNW., 


osobistych, umieszczać nie możemy. — Z |: oba |kwaliikacyjnych. h l 15. | 7 r.|z39, 13.0 |t3, | 1..Joa) al NE, (iol 
syńskiego (z Jabłonowa): Sprawa toczy się Węgierska Izba posłów uchwaliła d. 13. ù | EE IE y 
przed aądami, nie mamy więc prawa w nią się|bm ustawę skarbową na r. 1976 w trzeciem|| 15, | pp, 741., 13., [t43 | 1.,|83] af Nw., |5| 
wdawać. czytaniu i przesłała Izbie wyższej, która bez- YA ; 
kJ o k F zwłoczuie przydzieliła ją swej komisji badże- Opad w milim, z ostatnie] gudz. 5.,. 
o aidie y aii zj towej. n p 14 grudnia najwyższa temperatnra -—— 4., "Cele 
artykule w „kronice* Gazety w wierszn 23 od gó- 5 s 5 w; 
R: FAN k m Arcybiskup koloński ks Melchers, wyje (17.,, "Reaum.) 
ry powinus być zamiast Lissajoar Lissajo mns, w chat d. 13. bi c Gi Pak 5 ed. 21., “Cels 
E SRD fer nn tematem” at d. 13, bm. do Hoilandji, obawiając się in-|14.-gradnia najniższa temperatura — 21., "Uel 


rami (cz) niepotrzebny jest wyraz „więcej”, pm 
wiano więc być: „Jednych cechuje znakomita forma, 
iunych treść tryskająca życiem 1 prawdą i * Ń* 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 
Treść ur. 50 Ruchu literackiego; Artykuł 
wstępny o nkładzie przedmiotów w Mnzenm prze- 
mysłowem; Błękitna książeczka, powieść przez 
Walerję Marenne (Morzkowską); Listy Juliana Sto- 
wackiego; Gawęda góralska, wiersz przez Kazi- 
mierza Glińskiego; Nowe kierunki ekonomii polity- 
cznej i socjalizmu przez Kumiła de Laveley '(c, d. 


terqowania. 

Ze Stambułu d. 14. bm, donoszą: Dziś o- 
głoszone firman sułtański, zaprowadzający 
formy konstytucyjne w Turcji. Treść ich doty: 
czy sądownictwa, podatkowości, bezpieczeństwa 
publicznego, podniesienia rolnictwa i handlu, 
swobody wyzneń wszelkich, przypuszczenia nie- 
muzułmaaów do wszelkich urzędów publicznych, 
koutroli pad gubernatorami itp. Osobna komi 
sja ma czuwać nad ich wprowadzeniem w ży- 
Wczoraj był ta wielki 
pożar, który zniszczył także dom Hussejna 
Awni-baszy. 


cie przez w. wezyra. 


(3., "Reaum.) 


re 


W c 


Frick 
Prosper 


Obrazki z kraju; Korespondencja z Poznania; 


z 
przemysła i przyrody; Kawal literata, powieść Kra- 


szewskiego, recenzja; Der Schopfungsplan. Vorla- 
sungen iiber die natirlichen Grundlagen der Ver- 


dzi! „Ruch literatki* pogadanki, w formie dowei- 
pnej oróżgych sprawach i wypadkach literacko-spo- 
łecznych. Prennmerata hu we Lwowie wynosi 
gam Kwartał 2 złr. 50 ct. Na prowiucji 8 ztr. 
—.W Krakowie, nakładem  redskcji  Szkiców 
społecznych i literackich wyszla w osobnem odbi 
siu rozprawa dr. Tadeusza Zulińskiego p. t. „Wia 


Ostbabu 


rozptawie gorące slowo- da obojętnych uczonych, 
którzy mie biorą udziała w sprawach naakowych, 
każdy kierunek uważając za dobry; — słowo, w 
którem wykazana szkodliwość tej obojętności. Ror- 
prawę dr. Żulińskiego polacawy ezytejnikom. Jest 
Oma dzisiaj właśnia pożyteczną, wobec propagandy 
naukowej pozytywistów, nieuznających sfery du- 


Franko - austr, 
Losy z r. 1860 
Staatsbahn 


Rubel papier. 
Wiedeń 15. grudnia 1876. 
godzina 2. minut 20; po poładniu. 


wandschaft uuter den Thieren, Von Luis Agasaiż, |Axcje kred. 208.40. 
recenzja; Miscellanea; Bibliografia polska i zagra. | Unionabank =» «76 75 
niczna. Pod tytniem „Obrazki z kraja“ wprowa | Kolei Kar. Lud. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


golzuma 10 minut 44 przed 


Bobinet 


W TEATRZE hr. 


Baron de Gondremark 
Brazylijczyk 


SKARBKA 
zwartek dnla 16. grudnia 1875, 


ŻYCIE PARYZKIE 


Opera komiczna w 


5. 


aktach Henryka Meilhac 4 


Lndwika Halavy, z mnzyką J. Offenbacha, 
080BY 

P. Dobrzański. 

P. Koncewicz. 


Raul de Gardefeu P. Fiszer, 
Wiedeń 15. grudnia 187: m P. Koncewicz. 
a |, przewodnik P. Zboiński. 
Angle-aastr, 98 20 | Gontran P. Wojnowski. 
Vareinsbank ——.| Alfons, służący Raula P. Nowicki. 
Kolej poładn. 109.50 | Baronowa Krystyna de Gon- 
Losy tureckie — dręwark Pna Szirer. 
Uklig. indem.  —— |Pani Quimper de Karadec, 
Wied. Traniw. wdowa Pni German. 
Napoleondor Panlina P, 
Orposob. słabe. Metolla ) jebie 08 
Gabriela Poi Zimnier, 


Usposobienie: mdłe. 

Bertim, 14. grudni:. Russ. Ranknotep 268.—, Gro- 
dit. Act. 360.— 'Lombarder 193,50 (tölizier 
Staatsbahn 526.— Rurednier 30,— *)esterr,- Bank- 
notan 178.40 Usposobienie — 


ra i Wiedza*, Stanowi ona dość książeczkę | Akcje fran. - aus, 29,50. Węwier. kred. .15 | Leonia 
in 8vo o 59 stromnicach I zajmie wszystkich, któ- | Anglo-atetr. © 95.30. Uniousbank 12,—| Klara 
rzy pragną harmonji wiedzy z wiarą, religii ze | Kolej Kar. Lnd. 200.50 Nontkaka. 118 — | Pokojówka 
szkołą, moralności z polityką a Boga z ojczyzną. | Kolej poładnio. 108.50. Kolej Alfód. 123.75 |Ladwika 
Autor w pięknie napisanej rozprawłe dowodzi, | Koisj Elżbiey 170 —, Kolej Lw.-czer. 138 50. 

wsparty uie tylko na faktach nauki ale i na po-| Weg. Nordotatb. 118— Vereins-Bank  —— 

wagach najznakomitszych mężów, że pomiędzy | Wiener: Bangea. 2150. Weg. Ovtbnkn. —41 50 
prawdziwą wiedzą a wiarą nie może być i niema|Gal. tudemniz. 86.25, Lotyx r. 1864 133.— 
sprzeczności i walki, jako niema jej pomiędzy pro-| Franco-H-Bavk %9.— Yarkehrsban =" 

mieniami jednej i tej samej prawdy, z jednego wy- | Luny tareckie 31 —. Baabank- Act. = 
tryskających ogniska. Gdzie się walkę pomiędzy | ciej państwow. 297,7 Bankverefn 173.= 

wiedzą a wiarą napotyka, tam albo wiedzy braku-| Wied, Ranver. 19,20. Losy węgier. 17 — 

ju prawdy albo wlerze szczerości, Jest teź w tej| Marki niemieckie Get. "ias 
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sraz, 


chowej i tłumaczących jednostronnie ailami fizy- 
czneńii wszystkie zjawiska me tylko przyrody ale 
i zjawiska moralne. W wielkim boja jaki ptaczsją 
zwolennicy ciała i docha, Wiary i wiedzy, przeko- 
i zprawa dr. iego ma nje- 
pospolite znaczenie. Rzncą się zapowna jak zawsze, 
waz;acy adepci wspomniatego rozbratu 'ną grano 
wnego autora tej rozprawy; — ludzie atali milo- 
jący szezerze prawdę a nie jednostromui, napiaania 
jej poczytać mu muszą ża zaslagę, Wspomniana 
rozprawa stanowi pierwszy tom „Biblioteki Szki 
ców”, Szkice społeczne i literackie wyznając rasa- 
dy wyrażone w rozprawie dr. Zalińskiego, stanęły 
na dobrym graneie. Przyznanie się do tych zasad, 
nadałę im charakter wybitny- 


god: 


IF" nowo założoną WG 


z CU 


czeko! 
i 


ZE 


kawę, herbatę i ezokolad. 


© iaj 
z strojne cukierkami. 


miaikowanej,. 


chem. 
ty nadzieją, že 


4294 1-8 


ciąg mi 


leca Szanownej PT, Publiczności, swoją 4 dien 8. grudnia rt. 


e 
Szczególnie poleca siç na św, Bożego Nurodzenia cukierki 
ozdobne do wieszania na. drzewka, drzewka sztucznej, roboty, 


Wszelkie przedmioty wyż wymienione, są po cenie nadzwyczaj 
wienia na prowiucję pakuteczniaję się z najwiekszą akuratnością 
ua łaskawa względy Szanownej publiczności, ciesząc 


e przedtem, tak i t} reag zaszczyci mię sWoin 
niem, a moim staraniem będzie pod każdem wzgletlem zadowolnić. 


A: -Zmudziński. 


KIERNIĘ $ 


przy placu Marjackim w gma:hu Banku hipotecznego. 
Zaapatrzywszy takową we wszeliie wyroby w zakres cukierniczy 
jako to: torty, ciasta, cukry deserowe i ozdobne, 
we, czekolada na iinty, owoce kandy= 
karmelki, ozdebne pudełeczka do napełnia* 
erków. WINA i jikwory tak krajowe jak i zagraii 


im zant- 


strzepy — mila od stacji kolejowej Cho- 
dorowakiej. Za zgłoszeniem Się 
rządu dóbr można mieć wynotowanie 


Bliższych 


koszt mformującego się. 4198 3-3 |wlex w Gorlicach. 


iadomeści za 
szczegółowych wymiarów, przealanych naj łua u właściecl+ pod adresem 


W KRYNICY, 


W i 000 la hoteli Krakowskim restauracja, 
. 4. kawiarnia i cukiernia vraz z oa 
y 


łem nrządzeniem na przyszły sezon Ki 
jest do sprzedania w dobrach Podnia.|Pielowy do wydzierzawienia. 
Hotel Warszawki wraz z ca- 
do za-lom nrządzeniem do sprzedania. 


3083 6--7 


Póciągi kolejowe z głównego dworca: 

Odchodzą ze Lwowa 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca)+ 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg posp 
szny); w pełuduie o godz. 12. min. 6 (po- 

c zany); w nocy © godz. 10. min, 

57 (pociąg osobowy). 

no Iirakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po połądnia o godzinie 6, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy 0 godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

bo Czerniowiec: 1ano 0 godzmie 6. min. 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz, 
12. nin. 50 (pocia 

11. min. 48 (pociąg mięszany). 


Z = nna Tam B 
K KIIMOWICZ Ą P 4 


Wazys 


Lwów 


mięszany); w nocy © 


(poleca 
Jabtka w kilku 


Karol Kłimowie: 


we Lwowie, ul. Wałowa I. 11. 


- Agronom, 


obeznany dokladnie z postępową uprawą 
rolig z prowadzeniem zarodowych obór, 
jatąłoż z wszelkiewi galęziami gospo- 
darczełni, mogący prowadzić 7arząd 
większych dóbr i wyk ać się cllubnemi 
świędectwami, poszukuje odpowiedniej po” 
sady: Bliższychazczególów dowiedzieć się 
moni w hotele George pod cyfrą E. K. 4. 

< 4207 2-3 


j wodny, ś„20ielami 
wypróbowany środek przeciw 


wściekliznie 


dla Indzi jake też i zwierzat 

Amtomiego Patkiewieza, 
tnalny i 
» czaki. jed 
Pochego w Brodach. 


l 


dziwy dostać można 
w handlu Ignacego 
39% 9—? 


Pani de Folle Verdure 


Pui Linkowska. 
Pna Zion, 

Pna Heber. 

Paa Świętosławska. 
Poni Skalska. 


Bzócz dzieje się w Paryżu ra naszych czneów, 
W akcie 5. odrańczą „Pas de doux“ pna Eliza 


Bonn i p. R. Ronff. 
Początek o godz. 7. 


Nadesłane. 
DE Polecamy Magazyn Q 
Henryka Millera 
| jako największy i najtańszy 
SKŁAD ZABAWEK dla DZIATEK 


wielki wybór drobiazgów do ubrania 


BOŻEGO DRZEWKA. 
Sztaka od 5 ct. i wyżej, 


Podziękowanie. 


tkim, którzy d, 14. b. m. w smotnym 


obrzędzie pogrzebu córki naszej udział brali, jako- 
też pp. uczniom szkoły gospodarstwa 
którzy mimo przykrej pory rokn zwłoki aż do gro- 
bu nieśli, najczulszą podziękę składamy. 


lasowego, 


15. gradnia 1875, 
Wiktorja i Karol Kwicińscy, 


ją Wodka potaniała! 


JULIUSZA lub WILHELMA 
ADAMA. 


wa LWOWIE. 


Przy ul. Żółkiewskiej 


Wr. 59, 


na przeciw Eażai są 3 frontowe pokoje na 
sklepy de najscia. po 2 pókoje może 
być najete, 2 szezegolnie korzenny 
handel bardzo potrzebny na takiej 
ulicy, gdzie tyle ludności” z takiej okolicy 
musi iść do miasta. 4250 © 


oazach | 


Koriozot 


jako najwyborniejszeaniarowidłoskór 

robiące ją miękką. 

makala i powiększające trwało 

jej w czwornasób, poleca fnnt wied. 4 

po zł. 1.50. 4218 3—3 (fi 
Handel hnrtowny 


O. T. WINCKLER 4 


we Lwowie. 


6-6 GG A 1548 


$ 
$ 
i 


T 


E Cukier 


( w głowach funt wiedeński po 26, 29 i 
t na funty po 30 i 51 et. 
(rznięty i w mączce po 31 et. 


MIGDAŁY tu e, 
POWIDŁA 3 ct 


Na świeta 


NY szen podajemy do wiadumości 
AN jinterosowanych, że rachunki 
jz roku bieżącego i budżet 
|na rok 1876, cą do przejrzenia 
w biurza Nady powiatowej. 4292 1-3 
Z Wydziału Rady powiatowej. 
Rudki, dnia 10, grudnia 1875, 


Maść rosyjska 


na odmrożenie. 


Pewien sędzia powiatowy - 


życzy sobie zamienić kwą posadę używaną bywa z najlepsem 
pa posadę zastępcy prekuratora. przeciw dokuczliwemu bolu odmrażonej 
Zyczącemn sobie również takiej zamiany skóry, z częściej przykładanu goji 
zastępcy prokurators udzieli bliższej in-'najzastarzalaze odmrożone rany. 

Isłoika 40 et) 
(Edwarda Stenzla w Kołomyi. 


Na ilis 


(Ę 


formacji Administracja GAZ. NAR. 
4280 2—3 


ST. MARKIEWICZĄ 


Dostać możua w- aptece 
4231 5-6 


a c Wd M 
Ważne dla prowincji! 
Najwyborniejsze 


jl funt Maronów, WEZ i Grzechów. 
kandyzowanych zł. 1.9. 
1 funt pomadek 50 galuul 
t funt owoców iraneuz. ni 
! fant ezokoladek francuzk. zl. 
| Masona, Jint karmelków l0gatı 
obstalunki na swigteczoe 
akwatniej wykonuje. 
Najbugotszy wybór eukrów dlo wie- 
na foże drzewko a smaczne du 


(akara Jana Millera 


nicw Hata k wing 


La) 


Cukiernia i fabryka czekolady 


F. GROS: W. STRUS 


we Lwowie, ulicu Heimaúska Nr. 6. 
poleca 


na święta Bożego Narodzenia 
wszelkie pieczywa i torty. g 
goj wyrobu. 


W Gadki i likwory wo ilaszkach różnej wielkości wl 
Wina węgiarskio, francuzkie i hiszpańskie. 
Szezególniejszej uwadze poleca się 
D= Nowo urządzony =T 


Magazyn cześolady i cukrów 


nbok cukierni nasza gzie sie znajdują w największów wyborze 
cuicry do przyozdybianih drzewck i zab: I ezekoiado 
Wielki wybór bombonierek paryskich oil najniższych cet w 
Cukry i czekolady destcrtowe. 
Zabawki cukrowe własnego wyrobu jakich dotąd nie bylo 


1# Ceny nmiarkowane. © wczesne zamówienia uprasza 4l 
| 14 


TAE 
' 


Powidła 


Wanawiady 


NWR 


42 


4 obo! 
m 


Jabłka ` 
Winogrona 


Wina 


awnisjszseli piwnie itp. 


kiwwria 


Trzy domy 


e Lwowie, Korzystnie i dogodnie poło- 
żvne, na lat 15 ud, podatków uwolnione, 
4 a sprzedaż pud przystępnemi wasnnkami. 

Bliłszych miadumości udzieli pan Dr 


f 

Gukin A t BŁ er 
Msi ua O 
Daktyle aie Tm 


Uwiadomienie. neg a Lae R, | EEEE O ME NERO | 4 
„BM EAP 0 EA e k 
RA EEE EE A kamienie IGOKIERNTA pod inną M. KOSTECKI 


ku eżewu n Wys we Lwowie, 4262 1-3 


tezele piue ; Ua. 23 ma. z i wbok św. Mikołaja, fuado PE AMA : 
akże, gruntu wyrestaurowana i blachą pokryta m. 3 P par O k 
$ i 1 
pie stake desho] ku A ai na zbliżające się Święta Bożego Narodzenia! 


E S EIE, zapewni 

rodzicom macierzysta wpięke nad niemi, reki do sprzedaniw, 

anie lwóch bun: Rolki i Franeuzki. droga Wauleeka, 1.4, 
Owoky intereaowane mogą laskawie 

zgłaszać sio ot 1 tło 12. na, lub od 

Lail 6. więczorem w Wioszkaniit woje, 


ME wielki wybór "WF 
cukierków do ubierania drzewek 


zupełnie nieszkodliwych do jedzenia. 


Bliższa wiadomość 
aneis =a || 


Plac Malicki, pałze Ulevieckieh (gdzio ka- TE E AAE om 1] 
ayni jskiej. Ia pięt lawi ti rie 3 » > 
WAŻ Taride, ae Ta Obwi lesz zenie. owoce smażone, konserwy I karmelki. 


Lwów, d. 18 grudnia 1875, „a 


CZOKROLADA francuska Massona 
Tekla Zmorska. 


nz wagę jakteż w pndełerzkach ozdobnyel, pudułko strojne na po- 
darimki świąteczno i noworoczne w najnowszym gnicie. 


Torty, placki przekładane, babki i struele, 
ŁIKIERY į WINA fruncuzkfe, tolenderskio i hiszpańskie, 


jekoteż likiery 1 wódki wyrobu własnego. 


ówienia wiejscowe lub na prowincję wykonują si: 
mnością. Cenniki wysełają się na żądania franco. 


Pudaje się do powszechnej wiadomości 
RES. pod i. 10 przy alicy 
decklej, obok bytego tartaku pa-| 
ki a obecnie przy nowo budującej się 
ulicy, mającej wóołączyć Gródeckie z Jas 
nowskiem potożune, pojodyńczemi parce: 
lami są z wotnej ręki do sprzedania. Ma 
jacy chęć knpna raczą zgłosić sią doi wła 
kcicieu p Pawła Freund, uliw ye 
tuska |. 85, lub. ba miejscu” ulica Gró 
poz 1 102 4268 2—7 


FAXARD="BLATN 


= przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom 
Hanom, nagniotkom, oparzeniom ect. 
Sklad centralny w Paryżu nanlicy 
æ Nouye St. Morri, 40 i wa wszyst- 
En kich aptekach. 3541 34-—P 


e ceuy cukrów r poveda 
enia nowej wagi metrycenej. 


Towarzystwo 


spożywcze; 
we LWOWIE, 


Stuwarzyszenie zarejestrowane 2 
wieograniczoną poręj 


O 
dostarczą członkom swoim mięsa. pi Ogł 

tayna. drzewa. nafty.. ENT) oszenie. 

Ponieważ z6 względu na pierwszy przedmiot porządku dzienuego na dzień 

12 grudnia b, r. rozpisunego Nadzwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia, «elem 

powzięcia uchwały, na pod-tuwie $. 46. statuta wymagana” liczba eżlonków 


WIĘ n ezgromadziła, rozpisuje się powtórna 


Nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie 


łonków Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu 
Stowarz, zarejestrow, 2 nieograniczoną poręką 
nu dzień 19. grudnia rb. 

o godzinie 3, po południu w sali Rady miejskiej drokobyckiej, 
f war $ To powtórnie zwołano Nadzwyczajne Ogólne Zgr, madzenie stajo się zdel- 

Stowarzyszenie ka wspierania che- uam ua podstanie $. 46. al. 2. statutu, bez względu na il. ść obecnych ezton- 
rych kolei Lwowsko-Czerniowiacko-Jas-|vu do powzięcia nchsal nad przedmiotumi ugloszanemi już na  pierxsrem 
kiej, oglasza niniejszym kontats"na zwołaniu x d. 12. b, m, które ay: 
posadę lekarza kolejowego za stalą aia t. Wnioset do zmiany statutu. 
dzibą w Czerniowcach, dla miasta, sta- 2, Zatwierdzenie wyboru jednego zastępcy czł nka Dyrekcji. 
eji i przestrzeni Czerniowce - Niepolo Š Dyrekcji 


kontz, ał wlącznie do tej ostatniej! p. © 
stacji za rocznej wynagrodzeniem 500 Dr. PARE Wolski, 


zir., Graz z rocznęm dodatkiem na fa- . a 


olcha a aani « aia (HLOBAL w PERELKACH LIMOUSIN 


obowiązkowo za mieszkania w pobliżu 
w Paryżn Rue Blanche 2. 


dworca mtacji Czerniowieckiej, 
HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES. 


dla członków na składzie : ngk. kra 
gatunku kawę 
er, jaja, świ 
mydło, powidła, groch. fadoleńj 
cebuię, ram, wódki wszelkiego gi: 
tnnku i spirytus. 


teny niższe od zwykłych sklepowych. 
Oprócz poniżenia cen wypłaca Towarzy- 
stwo członkom dywidendę od uczynionego 
zakupna. 


sklep Towarzystwa znajduje się w du- 
mb naróżnim przy placu Dominikański 
i ulicy Blacharakiej |. 1, gdzie były da- 
wniej składy /Towwrzystu»  stolarikiugy. 
W tymże samym: domu na dole po lewej 
atronie zpajduje się biuro Iyrekcji, gdzia 
czlonkowie tudzież osoby mające zamiar 
przystąpić, otrzymają węwa wyja: 
śnienia. 20 3—5 


ly a144. 


Konkurs. 


42 1—1 


rzysta 
ewentualnie 
ćset. złotych 


ją, nie nie ryzykując, każdy 
h w zboże obbitającej 


Franciszek Pflanzer, 
kasjer, 


może z latwo 


zarobić, kto w, okolie: Kvmpetenci ubiegający Bie 0 po: 


mvszka! Bliżse objaśnienia mdzieła ma wyższą posadę, zechcą podanie *opa- 

trunkowane zapytania Moritz piicy trzone w dyplomy na stopni. doktora Dogodny i łatwy środuk do mśpienia nawet wtenczas M opium nie 
jan Teame gie Przy iY medycyny i chirurgii, jako też w. Świa|skutkujo. Dzieciom mio; wać bez niebezpieczeństw. 

Nyxiu<kiej, 1. 6. 13—49 medycyny gi drażniania nerwowe uspakaja i koi przeszkadza bynajuniej isorine trawieniu. 


'l6ctwa dotychczasowej praktyki lekar 
skiej przesłać do. Wydzialu  stowarzy- wanaku. 
szenia majdalłej do 20. grm- 
doaia b. r. 4227 3—3 


W tym kształeńe nia uprawia ściskania gardła i miu posiada odrażajączgo 
Kaida perołka zawiera Ż6 contigramów Chloralu. 
Nirop Choralu (1 gramm Hydrate de Ubłorai w łyżce, butołka zawiera 
250 gramów.) 
Śpostać można we Lwowie w aptece p. Mikolaacha; 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


3571 31—78 
TA ryżowa 


przygotowana z Bizmatem , ' 

dis tego to działa szczęśliwie na skórę | 

nietloxirzeżona przystaje do 
ciała nadaje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


w Krakowie w 
8577 2 — Li 


)60000060060 
Ogłoszenie. 


Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić niniejszem P. T. Sza- 
nona Publiczność, że otworzył obacie wo własnym domu pod Źół- 
k ewaką rogatka 1. 105, skład wszelkich gatunków 
wig węgierskich I różnokrajowych, jako już z firmy 

znany handlarz zpirytusów. 
4 Polecając się wzglądom Szanownej Publiczności, 


Wydział stowarzyszenia ku aptekach pp. Trznczyńskiego i Redyka. 
wspieraniu chorych kolei Lwow- 
Bko;Czerniowiecko-dasskitj. 


Na święta 


otrzymałam 
Najmodniejsze ubiorki, 
czypeczki, negliżyki, 


będę się staral 


Magozyw Berftem w Paryżu kryzki, kokardy, tag © miejscu jako też t na prowincję wszelkie obatalunki uajsu- ŻĘ. 
a ulicy d6 la Paix, 9. T i kuti — a to hurte 
Em A ME ruah galanta i inna stosowne stroje migi, i po conach nmiarkowanych uskuteczniać — a to BAE 
msmili Ser ayab ah zo są i polecam Bo jako taat ub częśiowo, A 
Polutucha, w składzie "K. MIIE niejsze, „po umiarkowanych. cenaci 
sym E APO Leon Kronik, 


aazazE: 
do szycia. 


Dobra i trwale 
maszyny do- szycia 
z przyrządem dn 
chwytania i do ście-l 
gnu lańeuszkowego , 
wódług systemu Sin- 
gera i Howe, nabyć 
można tunio w fa-Ą 
hryce maszyn del 
szycia A, Gizieki, we Wieduiu, Neubau, 
Bieb nsterngus e N, 54. Tamże nabyć 
możni używane, lecz jeszcze dubro mā- 
szyny do szycia wszelkich gatouków pu 
25 i 35 2l. pod gwarancją. Przęjmują 
Bie repsrarjo za faniem wynagrndze-Ș p, Mikolasch, w Krukowie w aptekach 
niem. Tiustrowano™ centskt płatnie || pp. Trauczyńskiego i Radyka. 

23689 0—10 czo WO wyn o ewwendori. 


M. Topolnicka 


we Lwowia plae Halicki Nr 1 


Żamówiawia z prowincji zaraz 
usknteczniam. 4251 2--2 


040000000000000003000: s. 


Miedziany aparat do rektyfikowania apiry- | 
tusn na D wiader, zupełnie nowy, 

Kokomobila o sile 8 koni z przytzadem do 
hamowania i zwracania dla pędu w kopalniach 
kompletnie nowa. 

Fabryka ta dostarcza : 

Linwy z żelaznego drutu do 250 sążni 
długości, grabości od 8 do 12 liuji » druta 
osynkowanago i nieocynkowanegu słabego, 


W0DA DO ZEBOW 


Dra Jackson 


w Paryżu. 
Od dawna uzmana i oceniónk za 


do wiercenia, krany i wszałkie ila dy- 


tły i sprzęty. 
Fabryka, towarów metalowych i maszyn 


Schenk & Tatzel, 


poczta PREUDENYTHATŁ, na anstr. Szląsku. 


gai 
i skłonnych do kewawienia, R 
w jednej chwili njgwaltow! 

zdtó w. 3578 6-24 
Dostać można xa Lwowie w apteca 


| 
i 
| 
| 
| 
| 


Wydawca, właściciel i odpowiudzialny redaktor Jan Dobrzański, 


CYKATA | >I. 10 ct. — ŚWIECE APOLLO 60, 6G i 


skutkiem, 


fx Antoni 


Tanio do nabycia,. 


Linwy z drutu stalowego, narzędzia 


stylowania nafty potrzebuB  Dłaszy ny, Ko-| 
4086 5—10 


+. « % uuu WINNE ZNANA: WM) 
p leca Handel towarów korzennych i delikatesów „pod Krakowiakiem* 


PAWEA GORSHKIEGO we Lwowie 


WINO tokajskie bardzo stare, butulka po 2 «l 
2.50, 3 i 4 zł. 

WINO czerwone Bordeanx po zł. 150, 

WINO czerwone po ct. 60. 703 SU. zł. 1 i 


DS 
vi 2.50. BE> 


w Rynku, I. 9. nowa, 


dom arc: biskupi. i SERRA zd : 
VENO węgierskie białe, but, pu et Go, 70. B) i S0 c3 
— RODZYNKI 44. 4 ey ć + : SĘ 0: A a EE 
— FIGE :5 i 41 ct DA KTELE 60 ct. PoS wyc osi 


16 ct. 


Wódki w butelkach kwar. różnego, gatuuku po tb ot EXE 


Mod. Dr. 


M. Sinitowski, 


byly asystent kliniki ehurób 
wewnetrznych, 


Giówny Magazy n 
Aabawek dla (zibi 


KAROLA LANGA 


| |u | wea Halit 


ctzymah jar cu sezvu 
zabawki dla dzieci ka 
kowe w najrozmajiszym 


mbé SUVS 
a A 


aparat pneumatyczny, 


Q jeden z najdzielniejszych środkos leczni- 

Sayca w chorobach plue, jakoto: W pu- 

1 sklofneści do tejże. 

oskrzelowytm, w 

7 ej, © dze 

Si u rózedmie plue, or 
ch krtaai i teliawiuy. 4182 3 - 


nie od godz. 2—4. 
Wiica Malieka, I. 46. 
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dobar na PODARRT na 


yoy ÁMON I G4pZEJMÓ vu płiepod 


À ZDKE BOŻY TATY NOWY KOK 
GWIAZDKE, BOZEGO NARODZENIA I NOWY KOK, J lonken w powiecie Kop. 
gry towarzyskie tak ll dat Jsk i dłu osób czyckim, ju 
ślurosłych do nprzyjeniniecia zanowach dingeh wie PESO EEG 
ezotów zupełni: mego pamystu sR majaca 160 margów geen 
l’ tu oriego, ŚW morgiw 
przeszłe 266 okazach Ligi jodlowego, 18 moc: 
> ŻĘ É A z gów tak, budynki nawę. 
Poleca równioż wielki wybór towarów ga jest każdego czasu z wol- 
lanteryjnych x bronza. skóry. pereehny. itrzowa tre lossprzedanii tub ud J; kwietnia 
dwom itd. na podnunki NECESERY « + Blids 


os 
Wir 


pud adresem K. W. w RZ 


skie i męzkie, CWGARNICZKI WACH 4194 BI) 


LARZE, rekawiczki krawatki, ko. 
i man w obfitym wybor, kalosze. 
re itp. wiele innich rze: 


W Pańskiej ulicy. 


PEF podarki na gwiazdkę | Nowy Rek 


mt. i 


i 
ls rasa wydzierżawienia. 
| 
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Siabości Piersiowe. 


ten Vi eane” 
b ten wszedł w pi- 
y an katary, kauzle, 
g a zapala ia 


UJ ty: 
DET 
DY 


RER i 2 REARS 
« KBU LION £ Dr 
A « brki galieyjskiej o Którym ua Wystawie Wied w roku 1873 tak że 
t słezytnie wspomniano, wyrabia 


Sólkowsłkci 
w Krysowicach poczta Mościska 


Ma on zaszczyt nwiadomić wszystkich pp. kupców i PT. Publiszność 
ŻA da dłu większej dogodnuści odbiorów _ nr Na ałówny skin 
swego Balionu przy ulicy Nykstusi 2. pod tinny 


Z koczerkiewiez 1 Miśniakiewie 


we LWOWIE. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia ta firma jaknajryehlej 
lub za zaliczkę. 


AAEE LALI 


e 


skutki 
mu piersiowym 
i snelioto. Pod 
jen jego ustaje kaszel najuporezy” 
potdienie nosnej a ehorz 


spraw 


CEJ 


Dostać możne wajtekach wę Lwowie 
iranta Popo > Mikotasetna, teisena 1 Kuchara ; 


sak rakowie pp. d. Trauca 
s Kedyku, w fendach t 


4 asia w Rzeszuwia Hë 


pe Naddniest trzańska, 


uh G 


Poniowaz że wzylędu ns. przedmioty porządku, dzisnneso. ni nadzwyczajnom na dzień 
16. gradnia b. r. rozpisanem pierwszom walten zgromadzenia, + ceóm powzięcia uchwaly, 
me podstawie $. 20. statutów wymagana ilość ukcyj, w przeciągu czasu statutani do zła- 
Żeuia oznaczonym, w głównej kasie Towarzystwa złożoną niezostała, rozpisuje 
się ponownie 


Pierwsze nadzwyczajne walne zgromadzenie 


akejonacjuszów © k.uprz. kolei Naddniestrzańskiej 
celem obradowania i powzięcia uchwaly nad przedmiotami, które w piorwszem 
z dnia 20. listopola 1875 r. na porządku dziounym umieszeżone byly, 
na dzień 28. grudnia 1875. 
o godz 10. przedpołudniem w binrze Towarzystwa we Wiedniu A. Nibeluogergasse 3 
Tu ponownie zwolune walne zgromadzenie staje sią ua podstawie $, 21. statutów 


złolnem do powzęcia uchwaly, Dez względu na liczbe obecnych  akcyjonarjue 
szów, oraz bez wzgledu na kapital akcyjay jaki zastępują 


zwołaniu 


Porzadek dzienny : 

L Uwiadomienie o wnioskach kuratora posiadaczy obligacji pierwszeństwa, względem 
odstąpienia linij c. k. uprz. koleji naddniestrzańskinj wraz z wezolkiemi ruchomościaańi i 
eo imi pod zarząd państwa lub innamu przez skarb wyzmiczonemi przeds ębior- 
stwu za 2,100.000 zł. w. «., oraz pawzięcio decyzji o tych wnioskach, owautu*lnie: 


2. Powzięcie decyzji o likwidacji Towarzystwa i o przeprowadzeniu tejża likwidacji, 

3. Wybór likwidatorów. 

Panowie akejonarjusze, którzy na tem walnem nadzwyczajnem zgromadzenin chcą być 
przytomnymi, lub swoje prawo głosowania w myśl $. 14. statutów wykonać, mają swe 
akcje, wraz 2 do nich należącemi jeszcza nieprzepudłami kuponami i talonatmi, najdalej do 
20. grudnia 1875, w głównej kasie Towarzystwa I. Nibelugengissa 3, wraz Z spisami W 
dwóch egzemplarzach wykonanemi, do których blankiety w poimienionej kasie bezpłatnie 
wydane zostaną, złożyć, a odbiorą pokwitowania i karty legitymacyjne na to walue zgru= 
mdzenie. 

Akcyjanarjnaza mogą tylko przez takie, osoby być zastąpionymi, które same są człon- 
kami walnego, zgromadzenia i nają w takim razio pelnomocniętwo na odwrotnej stronio 
karty legitymacyjnej znajdujące się wypelnić i wlasnoręcznie podpisać. 

Piętuaście ukcyj daje prawo jednoga gloan i moża każdy akcyjenarjusz dowoluą liezhy 
wlasnych Tab polec nych mu glosów w sobie zjednoczyć. 

Po ukończeniu walnego zgromadzenia zostaną złożone akcju za zwrotem pokwilowania, 
- wydana. 

Wiedeń, dnia 20. listopada 1875. 


Rada zawiadowcza e. k. uprz. kolei Naddniestrzańskiej. 
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4 drukarni „Gazety Narcdowej“ 


J. Dobrzańskiego 1 K. Groraaua. 


Zarzis A. Skerl. 


